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zrodziła siłę Polski Ludowe; i nasze orciesiia 


Przemówienie sekretarza generalnego CKW PPS iow Józefa 


Cegreozmkcńew 
Premier Cyrankiewicz rozpoc 
dzenia, że: właściwej oceny naszej dzisiejszej 
postawy można dokonać po zanalizowaniu roz. 
woju wypadków w przeszłości a zwłaszcza w 
okresie przedwrześniowym. 

W szczególności powinnismy się zastanowić 
nad tym, czy przepaść, która istniała między 
komunizem a socjalizmem na gruncie słosun- 
ków do tych czy innych zagadnień zmniejsza 
się w toku naszych doświadczeń czy też się 
powiększa. Przed wojną ocena syłuacji doko 
nywana przez komunistów i socjalistów była 
bardzo podobna, a nieraz poprostu wspólna. 
Wynikało to z rzeczywistości polskiej, która 
nie przedstawiała zbyt wielu wątpliwości zbyt 
wiele miejsca dla reformistów i dla złudzeń 
reformistycznych, tak jak ło się działo w wie- 
O ogizadw lu wielu socjalistów na zacho- 

zie. 

Rzeczywistość  przedwrześniowa pozwalała 
na wykuwanie wspólnej posławy komunistów 
1 lewicowych soajalistów. Sanacja starała. się 
nie dopuścić do zmniejszenia się wyrwy mię- 
dzy obydwoma odłamami w ruchu robotni 
czym, jednakże rozwój sytuacji zwłaszcza do 
świedczenia z okresu wojny z hitleryzmem 
działały w kierunxu ciągłego zmniejszenia tej 
wyrwy. W obecnym etapie doszło do prawdzi 
wego zbliżenia obydwu partii robotniczych, 
Tylko prawdziwy jednolity front może być 
właściwym orężem: politycznym w walce kla- 
sy robotniczej i lylko prawdziwy jednolity 
front wytrzyma próbę zmagań jakie mogą 
przyjść w skali międzynarodowej —  podkra- 
śla premier Cyrankiewicz. 

Jednolity, front nie wynika z oportunizmu. 
Gdyby jednolity front miał być tylko produk- 
tem oportunizmy,. to nie byłoby, podstawy do 
ofensywy ideologicznej jaką lewica socjali. 
styczna zobowiązana jest prowadzić w skali 
międzynarodowej. . 

Mówiąc w dalszym ciąqu o zagadnieniu 
pojmowania jednolitego frontu, premier stwier 
dza że Polska różni się od niektórych krajów 
pasa środkowo. europejskiego, które miały in 
ne doświadczenia historyczne itw których nie 
ukształtowała się tak dynamiczna pełne bojo- 
wości postawa klasy robotniczej, 

Jednolity front w Polsce wynika 2 doświad- 
czeń polskiej klasy robotniczej. Na ukształto- 
wanie się jednolitego frontu wpłynęły proce- 
sy wynikające z połączenia ideologicznego 
obu odłamów ruchu robotniczego, które osią. 
gnęły swą dojrzałość w latach 1934-44 i w la 
tach 1945 i 1946. Doświadczenia polskiej kla= 
sy rohotniczej doprowadziły do umowy o je- 
dności działania obu partii. Jednolity front nie 
wyskoczył jak bogini z głowy Jowisza. Rodził 
się en już wcześniej z naszych doświadczeń 
Inne było oblicze ideologiczne PPS aniżeli so- 
cializmu na zachodzie, 

Doświadczenie rządu lubelskiegdj który mu- 
siai. ustąpić wobec siły jaka znajdowała się w 
rękach Piłsudskiego, stało się dła nas nauką, 
słóra uchroniła nas od powtórzenia w roku 
1944-45 błędów z roku 1918. 

Mówca stwierdza że demokracja w ustroju 
kapitalistycznym daje możność rozwoju orga- 
nmizacyjnego klasy robotniczej, ale nie może 
być drogą do socjalizmu, ponieważ burżuazja 
zagrożona w swoim stanie posiadania nie wa- 
ha się podeplać demokracji. 

Po pierwszej wojnie światowej socjal-demo- 
kracja usiłowała współpracować w koalicji z 
kierunkami burżuazyjnymi. W Niemczech do. 
prowadziło to do dyktatury hitleryzmu, w Pol 
sce — do władzy sanacji, Do czego doprowa- 
dzi to we Francji? zapytuje premier? 

Mówiąc o okresie okupacji premier stwier- 
dza, że obozowi socjalistycznemu groziło u- 
grzęźnięcie w dawnych błędach. Rozwijano w 
tym czasie koncepcje koalicji lewicy z prawi 
cą. Kierownictwo wojskowe ZWZ i AK przy- 
gotowywało część swoich sił do walki z lewicą 
Reakcja głosiła teorię dwóch wrogów, a w 
praktyce uznawała, tylko jednego wroga. © 

Przyczyną otrząśnięcia się od ideologicz. 
nych wpływów renegatów socjalizmu — była 
kształtowana w latach przedwrześniowych 
świadomość klasowa tych mas. Polski ruch so 
cjalistyczny znałazł poiska droge do socjaliz- 
mu. Z doświadczeń historycznych wyciągnął 
wniosek o pelnym tznaniu sojuszniczej roli 
Związku Radzieckiego dła rewolucji polskiej 
i czynnie stanął ptzy budowie Polski Ludowej. 

Na tej drodze PPS musiała pokonywać tru- 


Bez takiej walki jednak nie 
możnaby było mówić o prawdziwym przeiwa- 
rzaniu rzeczywistości. Walka ta czyni z partii 
coraz lepszy instrument w realizacji wspól. 
nych celów klasy robotniczej, Jednym z wido- 
cznych wyrazów tego jest rezolucja Rady Na- 
czelnej PPS z 30 czerwca rb, w której zasa- 
da jednolitego frontu sformułowana została w 
sposób bezapelacyjny, stwierdzający wskró- 
cie, że droga PPS idzie tylko na lewo i wróg 
jest tylko na prawo. 

Również jasńe stanowisko zajęła rezelucja 
CKW o syluacji międzynarodowej. Premier 
pr zypominą ustęp rezolucji, który mówi o po 
mocy Związku Radzieckiego dla krajów Euro. 
py Wschodniej i Południowej, budujących no 
we ustroje ludowo-demokratyczne. Uważamy 
niektórych zagranicznych polityków prawico- 
wo-socjalistycznych kapitulujących wobec re 
akcji za ofiary nacisku kół kapitalistycznych. 
PPS dzięki ugruntowanej postawie jednolito: 
frontowej może odgrywać konieczną i potize 
bną dła socjalizmu międzynarodowego rolę na 
terenie 'zagranicznym 

Przechodzimy na forum międzynarodowe — 
podkreśla tow. Cyrankiewicz, — nie jako zmu- 
szeni do współpracy z komunistami i do soju- 
szu ze Związkiem Radzieckim. Przechodzimy z 
postawą rewolucyjnych socjalistów, ukształto- 
waną w ogniu naszych walk i naszych doświad 
czeń, , 

Tow, premier podkreślił, ża socjaliści polscy 
uważają, siebie za mądrzejszych o cały okres 
historyczny od socjalistów zachodnio + europej 
skich, którzy albo nie mieli objektywnych mo 
źliwości przeprowadzenia doświadczeń, albo 
nie wyciągnęli potrzebnych nauk: z doświad- 
czenia. 

Zrozumienie warunków, w których obóz im 
perialistyczny zagrażający pokojowi, podejmu* 
je walke, wskazuje nam miejsce naszej partii 
i Polski Ludowej, w obozie postępu I pokoju 
obok Związku Radzieckiego t innych państw 
demokracji ludowej, 

PPS powinna starać się o wzmożenie na 
terenie międzynarodowym samodzielnego wy- 
siiku ideologicznego, o wzmożenie walki o 
zwycięstwo słusznych i rzetelnie socjalistycz- 
nych zalożeń politycznych, o wzmożenie wy- 
siłków w kierunku porozumienia socjalistycz= 
nych partii i grup szczerze rewolucyjnych, w 
kierunku stworzenia jednolitego frontu socja* 
listów i komunistów w skali międzynarodowej. 


Oczyszczeni z trucizny, jaką stanowi opor- 


tunizm — stanowimy twórczy współczynnik 
rewolucji społecznej — stwierdza tow. prè- 
mier. 


Mówca wskazuje dalej, że w pierwszym o- 
kresie jednolitego frontu w Polsce na pierwsze 
miejsce wysunął się element walki o władzę 
w okresie wyborów, które były. ważnym 'eta- 
pem walki z reakcją Umowa o jedności dzia- 
łania PPS ij PPR wpłynęła na zachowanie się 
poważnej części warstw pośrednich przy wy- 
borach, Umowa wytworzyła wiarę w siłę kla- 
sy robotniczej, jako przewodniczki całego spo- 
łeczeństwa i nie pozwoliła na szukanie tej si- 
ły przez warstwy pośrednie w jakimś neofa- 
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zyna od stwier] dności i opory, 


szyźmie, W ten sposób, stwierdza tow. Cyran- 
kiewicz, utrąciliśmy wszelkie koncepcje mon- 
towania „trzeciej siły”. 

Umowa między PPR i PPS, stwierdza wśród 
oklasków tow. premier, wytworzyła w okresie 
wyborów rewolucyjną lawinę, która wgniotła 
w ziemię wszystko to, co wiązało się z reakcją. 
Robotnik polski nie raz na codzień niezado- 
wolony z szeregu trudności, zrozumiał, że mi- 
mo tych okresowych trudności, nie wolno od- 
dać władzy reakcji. 

Zwycięstwo, odniesiońe 19 stycznia: 1947 r. 
nie wyczerpało zadań, stojących przed klasą 
robotniczą. Do zadań, które muszą być zreali- 
zowane w następnym etapie mówca zalicza — 
zabezpieczenie wszystkich dotychczasowych 
zdobyczy i pogłębienie ich przez nadanie gos- 
podarce polskiej konsekwentnie socjalistyczne- 
go tempa. 

Do zadań na nowym etapie należy zaliczyć 
również związanie walki prowadzonej w Pol- 
sce z walką obozu pokoju i postępu: w skali 
międzynarodowej, ponieważ zwycięstwo tego 


obozu warunkuje zachowanie niepodległości 
Kraju. - 
Musimy dotrzeć, mówi dalej tow. premier, 


do lej bezpartyjnej młodzieży, która pozosta- 
je ciągle jeszcze pod wpływami reakcji. Mu- 
simy wędrzeć sią na pozycie reakcji, 
Konieczne jest także przeprowadzenie ofen- 
sywy na odcinku kulturalnym 15qospodarczym, 
gdzie ważną sprawą jest podbudowamie soju 
szd chłopsko - robotniczego, zagadnienie pod- 
niesienia produkcji i realizacji planu 3+letnie- 
go, Wszystkie wymienione zadania i wiele in- 
nych jeszcze składają się na program ofensy- 
wy .PPS. Muszą one być zrealizowane i od ich 
realizacji» zależy -siłą PPS 4 pozytywny jej 
wkład w dzieło. budowania ` Polski Ludowej. 
W ten sposób będziemy udowadniać, że RPS 
jest i będzie potrzebna narodowi polskiemu 
(burziiwe oklaski, wszyscy. wstają i śpiewają 
„Czerwony Szłandar”. ' 
Mówca przypomina dalej, że przed wojną 
reakcja usiłowała zagarnąć patent na patrio- 
tyzm, traktując wszystko to, co było przeciw 
niej skierowane, jako  antypańistwowe. W 
praktyce walka aparatu reakcji przeciw wy- 
zwoleńczym dążeniom klasy robotniczej była 
w gruncie rzeczy antynarodowa, sprzeczna z 
interesami narodu. W momencie, gdy siły de- 
mokracji społecznej objęły władze, hasła PPS 
— niepodległość i sócjalizm — przetworzyły 
się w hasła pogłębione: niepodległość to jest 
socjalizm, a socjalizm ło jest niepodległość! 
Tow. premier porusza dalej częste zjawisko 
przeciwstawiania krajów zachodnio-europej- 
skich krajom demokracji ludowej. Takie prze- 
ciwstawianie wynika z pomieszania pojęć 
tzw. antypalii czy sympatii dla Zachodu. . 
Poruszając zagadnienie czy Polska ma być 
pomostem między Wschodem a Zachodem 
mówca wskazuje, że polska droga do socjali. 
żmu musi być pomostem między rewolucją ro- 
syjską, a przyszłą rewolucją społeczną na Za 
chodzie. Polska natomiast nie może być pomo 
stem między kapitalizmem a rewolucją, mig- 
dzy refortmizmem a rewolucją. Polska może 
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być tyłko pomostem między dwoma  rodzają- 
mi rewolucji, W tym mieści się także ogram- 
ną rola, przodująca rola PPS-na terenie socja- 
lizmu międzynarodowego. Rola ta będzie speł 
niona pod warunkiem zachowania konsekwent 
nej postawy ideologicznej. Z postawy tej mh 
si wynikać zdecydowanie negatywna scena 
koncepefi tzw. „rzeciej siły”, To co obserwn- 
je się w tej chwili we Francji mówi premier 
Cyrankiewicz to nie Jest francuska droga so- 
cjałizmu, ale francuska droga do de Gaulle'a, 

Premier Cyrankiewicz mówi dalej o czynni» 
kach decydujących o sile PPS, o liczbie i wy 
robieniu członków. partii, 0 obliczu, aktywu 
partyjnego. Siła partii zależy od programu ł 


od konsekwencji z jaką realizuje się linia poli 


tyczna. Istniejące w partii odcienie nie mogą 
odbiegać od uznanej linii generalnej. Partia 
musi mieć własne oblicze socjalistyczne i od 
zachowania tego oblicza zależy wartość partii 
(oklaski). > 

Polityki socjąlistycznejsnie można mylić z 
polityką wahań, raz na lewo, raz na prawo. 
Dobrze się stało, że Rada Naczelna w sposób 
bezapelacyjny określiła, że droga PPS prowa. 
dzi tylko na lewo wraz z przetwarzaną - przy 
udziale: PPS rzeczywistością (oklaski). 

Dobrze się stało mówi dalej premier, że«re- 
zolucja-CKW, o sytuacji międzynarodowe od- 
cięła PPS w sposób najbardziej wyraźny” od 
wszelkich pomysłów „trzeciej siły”. Uchwały 
te wytyczaja, dalszą drogę partii za pomocą 
starej socjalistycznej busoli. Następnym eta 
pem podkreśla mówca winny być tezy, uchwa« 
lone przez obecny kongres. Władze partyjne 
są „świadome odpowiedzialności za” klasę ro- 
botniczą, za rozwój narodu polskiego, za jego 
bezpieczeństwo, za niepodległość i socjalizm. 

Tow, premier kończy słowami — pracujemy 
wszyscy ku pożytkowi i ku chwale międqzynać 
rodowego socjalizmu rewolucyjnego. Niech 
się rozwija wierna przewodniczka. ludu pol- 
skiego, nąsza Polska Partia Socjalistyczna (bu 
rzliwę oklaski. Zebrani Śpiewają „Czerwony 
Szłandar* rozlegają się okrzyki: Niech żyje 
PPS! Niech żyje premier Cyrankiewicz!) 


Reorganizacja rządu de Gasperi 


Zdrajcy socjalizmu i reakcjoniści zaproszeni do gabinełu 


MOSKWA PAP. — Komentując zmiany w 
gabinecie włoskim, jakie zaszły w wyniku roz- 
szerzenia jego składu przez przedstawicieli 60- 
cjalistycznego odłamu Saragata i partii repu- 
blikańskiej, rzymski korespondent agencji Tass 
stwierdza, że t. zw. 
nego rządu w niczym nie wpłynie na zmianę 
ogólnej syluacji politycznej. W istocie bo* 
wiem de Gasperi cieszy się już oddawna po- 
parcieęm ze strony. republikanów i saragatow* 
ców. Obie te partie paraliżowały systematycz- 
nie w konsłyłnancie wszelkie wysiłki włoskiej 
lewicy, zmierzające do prowadzenia. przez 
Włochy prawdziwie demokratycznej polityki. 
Tak więc jedynym rezullatem „reorganizacji 
rządu" jest pełne odkrycie przyłbicy przez re- 
pubłikanów i saragatowców. 


Korespondent nadmienia, że w ostatnich 


„rozszerzenie bazy” obec ! 


trzech tygodniach trwały targi z de Gasperim 
w sprawie przyżnańia odpowiednich tek mini- 
sterialnych przedstawicielom republikanów i 
saragatowców. Saragat domagał się przydziele- 
nia jego partii ministerstwa przemysłu i han- 
dlù. Przywódca republikanów — Pacciardi, — 
żądał portfeli ministra spraw wewnętrznych i 
obrony narodowej. Pacciardi motywował swo- 
je stanowisko koniecznością uchronienia kra- 
ju przed „niebezpieczeństwem wojny domo- 
wej” — i zapewnienia „nałężylego przeprowa- 
dzenia wyborów”, czego gwarancja — jego 
zdaniem — miało być objęcie wspomnianych 
wyżej ministerstw przez republikanów. 

Na mocy porozumienia utworzono dwa no- 
we stanowiska wicepremierów, które obejmą 
Saragat i Pacciardi. Saragat został: przewidzia- 
my na przewodniczącego komitetu-rady mini- 


strów do spraw spolecznych, zaś: Pacciąrdi 
przewodniczącym komitetu porządku publicz- 


nego. Ministerstwo obrony narodowej ma o- 


trzymać republikanin Faciametti, zaś przemysł 
i handel przejdzie w-rece saragatowca — Tre- 
melloniego. Hrabia Sforza pozostanie na sta- 


nowisku ministra: spraw zagranicznych. 
rere 


Walki w Indonezji 


MOSKWA PAP. Agencjo Tass donosi, że w 
okolicach miasta Cziuamper, w odległości 80 
kum od Djuatty, toczą się zaciekle walki mię- 
dzy wojskami he!enderskimi i indonezy jskimi. 
Wojska holenderskie przy pomocy attyleril 
i karabinów maszynowych usiłują wyprzeć « 
ząjmowanych pozycji oddziały renublikańszia, 
które stdwiają'żażatty opór. 
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We ofensywę amerykańskie 
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ROBOTNIĘZY 


odpowiadamy jednolitym frontem 


partii socjaiistycznych i komunistycznych w skali mię dzycaredowej 


WROCŁAW (PAP), Ambasador Lange w 
swym referacie rozpatrzył zadania, jakie wy- 
nikają z sytuacji międzynarodowej dla Pol- 
skiej partii Socjalistycznej. Odzyskanie nie- 
podległości przez naród polski po stu kilku- 
dziesięcioletniej niewoli było wynikiem re- 
wołucji demokratycznych, „które przeszły 
przez Euvopę po 1-szej wojnie światowej. 
Największa i jedynie trwała okazała się re- 
wolucja październikowa w Rosji. Bez tej re- 
wolucji nie byłoby nigdy niepodległości Pol- 
ski. (Oklaski). 

Tego nie zrozumiała i ze względu na cha- 
rakter społeczny” przedwojennego państwa 
polskiego nie mogła zrozumieć oficjalna 
przedwojenna polityka polska. 

Polityka Becka związała Polskę z siłami 
międzynarodowej reakcji — rezultatem była 
tragedia wrześniowa i okupacja niemiecka. 
Polska ludową stała się istotną i ważną czę- 
ścią sił demokratycznych na świecie „które są 
naszymi przyjaciółmi, popierają nas i poma- 
gają nam, natomiast przeszkadzają nam i 
zwalczają nas siły reakcji, czy to w dziedzi- 
nie odbudowy naszego kraju, zniszczonego 
przez wojnę, czy też w dziedzinie naszych 
granic zachodnich. Świadtzy to.o tym, źe 
dziś jak i dawniej interes narodu polskiego i 
interes postępu społecznego, interes socjaliz- 
mu — są ze sobą zespolone. 

Następnie mówca przechodzi do analizy 
koalicji antyhitlerowskiej, stwierdzając, że 
koalicja ta była nie tylko koalicją różnych 
państw i narodów, ale była również koalicją 
różnych elementów społecznych, które wiązał 
jeden wspólny interes, mianowicie interes 
pobicia hitlerowskich Niemiec i ich sojuszni- 
ków. Obecnie elementy te ponownie się zróż- 
niczkowały. Wojna przyniosła znaczne zwięk- 
szenie sił ludowych na świecie. Wzrost siły 
Związku Radzieckiego, powstanie demokracji 
ludowych w Europie Wschodniej i Środkowej 
walka ludu greckiego, niepokój w Hiszpanii, 
ogromny wzrost sił i dynamizm: klasy robot- 
niczej we Francji i Włoszech, ruch ludowy w 
Chinach, walki wyzwoleńcze ludów kolonial- 
hych i półkolonialnych — oto poszczególne 
etapy zwiększenia sił ludowych, jakie nastą- 
piło w wyniku wojny. 

Kapitalizm przeszedł dzisiaj do kontrofen- 
lywy. W. Europie i w Azji kapitalizm został 
gięboko podważony, jednakże w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, dokąd 
wojna bezpośrednio nie sięgnęła, kapitalizm 
wyszedł wzmoćniony i pełen poczucia swej 
sily. Stały się one obecnie ośrodkiem kapita- 
listycznej : kontrofensywy przeciwko siłom 
ludowym, 

Cel tej kontrofensywy jest prosty: jest nim 
przywrócenie -prywatnego kapitalizmu we 
wszystkich miejscach, dostępnych wpływom 
amerykańskiego kapitału oraz oddanie życia 
gospodarczego w krajach, gdzie to jest możli- 
we panowaniu amerykańskich wielkokapitali 
stycznych monopoli. 7TJsiłowania takie mają 
miejsce w; Europie zachodniej, w Japonii, w 
Chinach, w krajach kolonialnych i półkolo- 


nialnych. Metody, którymi posługuje się wy- | 


chodząca ze Stanów Zjednóczonych kontr- 
ofensywa kapitalistyczna, polegają na nacisku 
gospodaiczym, jak np. plan Marshalla, oraz 
na inferwencji politycznej i wojskowej — jak 
w Grecji i Chinach. Podstawy tej ostatniej 
zostały sformułowane w doktrynie Trumana. 


Jednym z bezpośrednich celów  kontrofen- 
sywy kapitalistycznej jest dążenie do po- 
wstrzymania nacjonalizacji przemysłu. Tak 
np. istnieje silny nacisk na rząd Partii Pracy 
w Anglii o wstrzymanie procesów nacjonali- 
zacyjnych w Anglii oraz w angielskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech. Nacisk ten okazał 
się skuteczny, a jest on potrzebny dlatego, że 
nacjonalizacja przemysłu usuwa możliwość 
opanowania dawnych obiektów przemysło- 
wych przez amerykańskie monopole kapitali- 
styczne. Tam zaś, gdzie nacisk ten nie odnosił 
skutku, jak w Polsce, Czechosłowacji, stosu- 
je się blokadę kredytową, ponieważ rządy 
tych państw stają na przeszkodzie opanowa- 
niu życia gospodarczego kraju pfzez amery- 
kański kapitał monopolistyczny. 

Chcę podkreślić i to z całym naciskiem, że 
kontrofensywa kapitalistyczna, wychodząca z 
Ameryki, jest zwrócona nie tylko przeciwko 
partiom komunistycznym. Jest ona zwrócona 
również przeciwko partiom socjalistycznym, 
o ile te rzeczywiście przeprowadzają swój so- 
cjalistyczny program uspołecznienia życia go- 
spodarczego. Jest to wyrażone otwarcie w 
mowach licznych polityków amerykańskich. 
Wybitny polityk amerykański, Stassen, po- 
wiedział, że amerykańska pomoc gospodarcza 
dla krajów Europy powinna być uzależniona 
od gotowości tych krajów utrzymania ustroju 
prywatno-kapitalistycznego. W celach -tak- 
tycznych kontrofensywa kapitalistyczna mo- 
że chwilowo współpracować z partiami socja- 
listycznymi i wykorzystywać te partie tam, 
gdzie one znajdują się w sporze z partiami 
komunistycznymi. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że partie so- 
cjalistyczne są, względnie będą, tak samo 
przedmiotem kontrofensywy kapitalistycznej, 
jakim są partie komunistyczne. 

Skoro Stany Zjednoczone stały się ośrod- 
kiem, skąd wychodzi kontrofensywa kapitaliz- 
mu i dookoła którego zbierają się siły obro- 
ny lub restauracji kapitalizmu, w innych kra- 
jach siły postępowe Świata skupiają sią coraz 
bardziej dokoła Związku Radzieckiego. Mimo 
ogromnych zniszczeń, Związek Radziecki wy- 
szedł z wojny wzmocniony i zewnętrznie i 
wewnętrznie, To też stał się on głównym 
przedmiotem ataku  kapitalistycznej kəntro- 
fensywy. Atak ten odbywa się przez próbę 


'atoczenia Zwiążku Radzietkiego' fowym' kör- 


donefń sanitarnym państw kapitalistycznych i 


reakcyjnych. W tej chwili odbywa się walka 
„o woiągnięcie do tego kordonu sanitamego 


Włoch i Francji. 

Ofensywa przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu jest również prowadzona ,na terenie 
ONZ. Związek Radziecki jest bowiem głów- 
ną przeszkodą, jaką kontrofensywa kapitaliz- 


Dnia 13 grudnia 1947 r. zmarł nagle 


an Piotrowski 


założyciel i Dyrektor Polskiej Rodziny Radiowej, b. Wicedyrektor Okręgowy 
Polskiego Radia w Łodzi > 


`i 


łecznego. 


d 


W Zmarłym tracimy świetnego organizatora i zasłużonego działacza spo- 


— oświadczył na XXVH kongresie PPS 


mu napotyka na swojej drodze. Samo istnie- 
nie Związku Radzieckiego uniedostępnia szó- 
stą część świata dla restauracji kapitalizmu, 
pomoc udzielana przez Związek Radziecki kra- 
jom demokracji ludowej wzmacnia odporność 
tych krajów przeciwko tej ofensywie. Polity- 
ka pokojowa, oraz akcja Związku Radziec- 
kiego na terenie ONZ budzi sympatię w kołąch 
postępowych na świecie, nie wyłączając kół 
postępowych w USA. 


Podobnie, jak to czyniła w latach 30-tych 
reakcja kapitalistyczna, zaczyna się ponow- 
nie posługiwać elementami  faszystowskimi, 
amtydemokratycznymi. Niweczy to iluzję tych 
wszystkich, którzy w naiwności swej wierzą, 
że obecna kontrofensywa kapitalizmu może 
przybrać formy polityczno - demokratyczne i 
liberalne. Wprost przeciwnie, im bardziej bę- 
dzie ona rozwijała się, im bardziej przybierze 
na zaciekłości, tym bardziej kontrofensywa 
kapitalizmu będzie i antydemokratyczna. 

W obozie kontrofensywy Kkapitalistycznej 
nie ma miejsca dla demokracji. Przyszłość de- 
mokracji jest związana z obozem postępu spo- 
łecznego, z socjalizmem, 

Wraz z odradzaniem się elementów faszy- 
stowskich, powtarza się i inna charakterystycz 
na cecha lat 30-tych — stawka na Niemcy 
i Japonię. Niepewność sytuacji w Chinach 
skierowała politykę amerykańską na odbu- 
dowę Japonii, jako centrum gospodarczego i 
politycznego na Dalekim Wschodzie, W Euro- 
pie widzimy próby odbudowy Niemiec jako 
potęgi gospodarczej, politycznej i militarnej, 
zwróconej przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu. 

Fakt, że kontroiensywa kapitalizmu prowa- 
dzi do usiłowania odbudowy silnych Niemiec, 
których ostrze ekspansji ma być zwrócone na 
wschód, powoduje, że kontrofensywa kapita- 
lizmu uderza w nasze najżywotniejsze intere- 
sy narodowe. Wszelka polityka antyradziecka 
w Europie musi posługiwać się Niemcami, ja- 
ko swoim narzędziem. Dlatego polityka antyra 
dzięcka z konieczności rzeczy musi być poli- 
tyką amtypolską. Polska i jej całość terytorial- 
na a nawet niepodległość, musi być pierwszą 
oliarą takiej polityki. Żadne pobożne życzenia 
nie zmienią tego twardego faktu. Nie ma poli- 
tyki antyradzieckiej, któraby mogła być pro- 
polska. Kto tak myśli, albo naiwnie się łudzi, 
albo też świadomie stawia swoje reakcyjnę, 
przeciwiudowe interesy klasowa ponad inte- 
res narodu polskiego. 

Sojusz że*Związkiem Radzieckim fest jedy= 
nie realną gwarancją niepodległości i całości 
naszego państwa. Sojusz ten jest uzupełniony 
przez nasze sojusze z Czechosłowacją i Jugo- 
sławią. 


Zadaniem Polskiej Partii Socjalistycznej 


jest utrzymanie I pogłębianie udziału Polski w 
pracach i walkach obozu postępu społecznego. 
jednolitego 


Osiągamy to przez pogłębienie 


POLSKIE RADIO 


ambasador tow. Oskar Lange 


frontu klasy robotniczej oraz przez pracę nad 
wzmocnieniem gospodarczym 1 politycznym 
naszego państwa, przez czynne popieranie po- 
lityki zagranicznej naszego rządu, która jest 
tworzona i wykonywana przy wybitnym współ 
udziale członków naszej partii. b 


Dalej mówca stwierdza, że. nā kontynencie 
europejskim nie ma drogi do socjalizmu bez 
udziału partii komunistycznych; Stąd koniecz- 
ność jednolitego frontu na skalę międzynaro* 
dową. 

' Walka o taki jednolity front jest specyfi- 
cznym zadaniem PPS w polityce międzynaro- 
dowej (oklaski), Walka o jednolity front na 
skalę międzynarodową must być walką ze 
wszystkim, co stoi na przeszkodzie do jedno- 
litego frontu w poszczególnych krajach. 

Do przeszkód takich należą przede wszy- 
stkim iluzje refommizmu wierzącego, że socja- 
lizm można osiągnąć bez wytężonej walki, wy 
magającej udziału całej klasy robotniczej, Do 
przeszkód tych należy też teofia t zw. „Trze- 
ciej siły”, głosząca, że socjaliści powinni za- 
jąć stanowisko pośredniczące wobec kontro- 
fensywy kapitalizmu, 

W imię tej teorii socjaliści angielicy oka- 
zali swoje pobłażanie interwencji wojskowej 
na rzecz reakcji w Grecji oraz bali się na te- 
renie ONZ poprzeć akcję przeciwko reżimowi 
gen. Franco. W imię tej teorii socjaliści fran- 
cuscy weszli do rządu prawicowego, który od- 
mawia walki z de Gaulle'm, natomiast walczy, 
nie. coiając się nawet przed środkami policyj- 
nymi I wojskowymi, z olbrzymią większością 
klasy robotniczej. 


Wałka o jednolity front na skałę między- 
narodową wymaga skupienia i porozumienia 
się wszystkich sił rzetelnie socjalistycznych, 
Perspektywą tej walki musi być dążenie do 
stworzenia międzynarodowej jedności robotni- 
czej (oklaski), międzynarodówki obejmującej 
zarówno partie socjalistyczne, jak i komuni- 
styczne, międzynarodówki, która zjednoczy 
cały ruch robotniczy na gruncie rewolucyjnego 
marksizmu, międzynatodówki, która złączy 
klasę robotniczą Europy z siłami ludowymi in- 
nych części świata, zwłaszcza Azji i Ameryki. 

Możliwość realizacji tego jest udowodniona 
przez istnienie Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, która skupia robotników o róż- 
nych poglądach, o różnych kierunkach politycz 
nych t skupia Zarówno przodującą część ame- 
rykańskiej klasy robotniczej, jak i klasę robot- 
niczą Związku Radzieckiego. Światowa Federa- 
cja Związków Zawodowych ma szczególne zna 
czenie i PPS udziela Światowej Federacji cale- 
go swojego poparcia, dąży do jej uaktywnie- 
nia, a jednocześnie chroni ją przed rozbiciem 
przez czynniki kapitalistycznej kontrofensywy. 
Miejsce PPS jest w awangardzie walki z re- 
akcją, w awangardzie walki o postęp społecz- 
ny i socjalizm — mówi na zakończenie amb. 
Lange. (Zebrani odpowiedzieli mówcy burzli- 
wymi oklaskami). 


SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W ZGIERZU 
Biuro ul. Łęczycka Nr 4, telefon 151 
Magazyny ul. Towarowa Nr 12 tel. 3 
oferują w każdej ilości drzewo opało= 
„we w szczapach: 


iglaste — 4 1.700 zł za 1 mtr prze 
strzenny, 

liściaste — 4 2.000 zł za 1 mtr. prze- 
strzenny, 


siano — à 1.400 zł za 100 xg, 
słoma — 4 1.200 zł za 100 kg. 
ZARZAD 


I mówiąc to Bachmietiew pociągnął za 
igskę z grupy wesoło o czymś rozmawia- 


jących oficerów  Leontiewa. Patrząc 
mu wprost w'oczy ze śmiechem ciągnął 
dalej: 

— Towarzyszu Bachmietiew, my tu 
się Staramy o was, żeby towarzysz Pie- 
trow, rozdając swoje podarki o was nie 
zapomniał, Wszak wam, towarzyszu Bach 
mietiew należy si eza wszystko, a zwła- 
szcza za to przyjecie, podzięka. > 

Leontiew był tak zdziwiony, iż -niė 
mógł znaleźć słów w odpowiedzi. Uśmie- 
Chat się tylko bezradnie, z bezgranicznym 
zdziwieniem. patrzac na Śmieiacego się 
Bachmietiewa. i 


Pietrow mocno uścisnął rece kolejno 
Bachmietiewowi oraz Leontiewowi, A 


nach, Swirydow wziął pod rękę Bachmie 


50 tiewa į odszedł z nim na strone. 


— Diaczego, towarzyszu 


nazwaliście |— Nie 


„— O nikogo, pułkownikuw 1 o wszyst 
kich — odrzekł spokojnie Bachmietiem 
lubię, gdy ktokolwiek z niezna 


się Leontiewem? Przyznam Się, że tak |nych mi ludzi interesuje sie tym, kim ja 


byłem tym zaskoczony, iż w pierwszej 
chwili nie wiedziałem co robić. Myślałem, 
że wypiliście trochę za dużo. Co to wszy 
stko ma znaczyć? 

— Niech mi pułkownik nie przeszka- 
üza w wykonywaniu ważnej fumkcji, shr- 
źbowej — rzeczowo i niemal oficjalnie 
rzekł Bachmietiew. — Oficerowie wy- 
wiadu mają swoje odrębne metody. Po 
prostu, uważałem, że bedzię lepiej dla sa 
mego Leontiewa, o ile na czas pobytu 
bądź co bądź obcych liidzi — będę nosił 
ego nazwisko. Zrobiłem to w ceht za: 
pewnienia bezpieczeństwa Leontiewowi. 


później zwrócił się żywo do Bachmietie- | Wszak na tym, jak pułkownikowi dobrze 


wa: 
— Towarzysz jnżynier przebywa już 
Sporo czasu na froncie, prawda? Należy 
mu się ładny upominek, prawda pułkow= 
niku? — uśmiechnął się do Swirydowa. 
— A teraz, gdyśmy się wreszcie wszy 


wiadomo, polega moje zasadnicze zada- 
nie., Dobrze, żę pułkownik w lot się po- 
łapał w sytuacji i z niczym się nie zdra- 


dzit. 


„— Czy macie jakiekolwiek podejrze- 
nia w stosunku do kogoś? — spoważniał 


scy zapoznali — zawołał wesoło Swiry- „nagle Swirydow. — Uważam. że delega- 
dów, należy sie napić. Prawda, towarzy-|cia pozostaje chyba poza ©obrebem wa- 


sze? 


szych podejrzeń, Mam o niej dokładne 


Wesoał grupa skierowała się do zasta- |iniormacje ze sztabu. Wszystko to są lu- 


wionego stołu. 


dzie zupełnie pewni i skontrolowani. A 


W godzinę później, gdy delegacja odpo | więc, o kogo wam konkretnie może cho- 
czywała w przeznaczonych dla niej schro! dzić? 


się opiekuje. Zauważyłem, że niektórzy 
z delegatów obdarzali zbytnią uwagę Le- 
ontiewa, więc postanowiłem skierować 
tę uwage na moją osobę. Powtarzam, -~ 
nie mam żadnych podejrzeń, ale uważam 
1ż tak będzie nażjleiej. 

— Macie na myśli Pietrowa? — u$- 
miechnął się pullkownk. — Zdaje się, że 
© on właśnie siedział przy stole blisko 
Leontiewa i o czymś z mim rozmawiał 

— Obawiałem sie nawet, że zapomni © 
mojej wskazówce, którą mu dałem na 
wszelki wypadek i powie swoje nazwis- 
ko — odpowiedział żywo Bachmiefiew. 
— Wszak, jest tu trochę, że się talk wy- 
rażę, zakonspirowany. Mówiłem mi o 
tym ostatnio niejednokrotnie, Prosiłem, 
aby nikomu się nie przedstawiał, żeby 
nie zdradzić swojej osoby wobeć niepo- 
wołanych. Bałem sie, że zapomni otym» 
w rozmowie z tym.. Pietrowem. 

— A to dopiero byłaby heca! — roze 
śmiał się pułkownik. — Cóż zrobifibyście 
wtedy, towarzyszu? > 
_— Nic groźnego — nśmiechnął się Bach 
mietiew, — Po prostu, udałbym bezna- 
dzieimie wstawionego. Wszak pułkownik 
sam mnis o to z początku posądzał 


z 

„Pomny swej roll w kartach historii — 

Rydz — w pelerynie przybył i glorii." 
J. Minkiewicz „Rzepka”) 


„Glorię" zawdzięczał Rydz temu, že 1-0 
aodciągał Polskę wzwyż, aż (całemu narodo- 
wi) w krzyżach trzeszczało”, 2-0, ponieważ nie 
„dał Polsce. oberwać guzika od płaszcza (swo- 
lego)". Te wiekopomne zasługi uczczono w 
Polsce sanacyjnej następującym uroczystym 
hymnem (na wyrost): 

Marszałek Śmiqły-Rydz 
nasz dzielny, drogi wódz... 

Rok 1939 usprawiedliwił wystarczająco sło- 
wa hymnu. Wódź dowiódł dzielności w spraw- 
nym działaniu osobisto-odwrotowym (szlakiem 
ozonowej kadrówki; szosa kosowsku — Za- 
leszczyki, przekonał nas też, że jest bardzo 
„drogi', ponieważ okres jego wodzostwa ko- 
sztował Polskę utratę niepodległości, 

Nie na tym jednak Koniec roli Śmigłega 
ww kartach historii". Z rewelacyjnych da- 
nych ostatniego procesu szpiegowskiego (Mnr- 
szewski, Lipiński, Obarski, Kwieciński 1 spół: 
ka) okazuje się, że „wódz” w okresie okupa- 
cji zorganizował jeszcze jedną „Rzepkę'. Je- 
szcze w lepszym towarzystwie, niż to, o któ- 
rym wspomina Minkiewicz w swoim satyrycz- 
nym wierszu „Rydza za Ignaca, Ignac za Kost- 
ka, Kosłek za Koca, Koc za Prystora, Prystor 
za Becka, Beck za Sławoja...”). Wierny mia- 
mowicie swojemu słynnemu hasłu podciąga- 
nia Polski wzwyż za wszelką cenę Rydz pæ 
stanowił ją „ciagnąć” w następnej kolejce: 
mwódz" za b, ministra Piaseckiego, Piasecki 
za'Lipińskiego, a Lipiński za„. Gestapo i Ab- 
wehrę niemiecką. W zabawę był wmieszany 
także (jakże by inaczej) i niejaki „Słem” ory- 
li po prostu Słanisiaw Mikołajczyk, 

Niestety, i zarówno w kombinacji sanacyj- 
nej przedwojennej i wójennej niemieckiej 
„Rzepka” Rydzowa zakończyła się niepowo- 
dzeniem: męczyli się „ciągnęli, nie wyciągnęli 
— wszyscy upadli.  Lipińskiemit  „rzepkę 
skrobie” teraz przewód sądowy, „marszałkowi 
Śmigłemu" — historia, E. Tan, 


| 
i 


ńskęirm FOCE UA 


Barometr konferencji 


w Londynie 


Istotne przyczyny użrudnień w rokowaniach 


Na konferencji londyńskiej barometr wska- 
zuje „zachmurzenie”. /, 

Na pierwszym etapie obrad udało się, dzię- 
ki konsekwentnej i tadktownej polityce Molo- 
towa, wbrew krakaniom reakcyjnej prasy an- 
glosaskiej zapobiec zerwaniu konferencji. 
Pod naciskiem argumentów min. Mołotowa 
Marshall musiał się uciec do nowych mane- 
wrów. 

Delegacje amerykańska i brytyjska zosta- 
ły zamlarmowane wypadkami we Francji i we 
Włoszech, które zdaniem Dullesa posiadają 
„donioślejsze znaczenie niż to, co się roz- 
grywa na konferencji londyńskiej’, Strajki 
francuskie i włoskie wykazały bowiem, że 
plany amerykanizacji tych krajów napotyka ją 
na poważny opór mas pracujących. 

Niepomyślne dla Anglosasów nastroje u- 
jawniły się też w samych: Niemczech. Znala- 
zły one dobiłny wyraz na ogólnoniemieakim 


FZ EE APOSTATA VEDA: g ITEE AI TOIOANT A TEŻ NOE EA 


kongresie ludowym. Kongres wykazał, że w 
Niemczech coraz bardziej dojrzewa przekona- 
uig o konieczności prowadzenia polityki, od- 
biegającej od tej, którą propaguje Schuma- 
cher i S-ka. Dążenia do zjednoczenia Nie- 
miec i wyłonienia centralnego rządu- propa- j 
gowane w pierwszym rzędzie przez SED, eta- 
ją się wbrew i mimo schumacherowcom coraz 
bardziej powszechne. 

O ile więc strajki we Francji i we Wło- 
szech oddalają perspektywę uczynienia z tych 
krajów wasałów amerykańskich, o tyle kon- 
gres ludowy wykazał trudności, na jakie na- 
potyka polityka Dullesów i Hooverów w sā- 
mych Niemczech. 

W tych warunkach Amerykanie postano- 
wili za wszelką cenę „zjednoczyć” Niemcy o 
tyle, o ile się da”. Nie licząc się więc zupeł- 
|ie z interesami swego 'angielskiego partne- 
ra, Kenneth Royal, rzecznik USA, oświadczył, 
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W budowie linii Śląsk - Łódź - Warszawa 


bierze udzież młodzież szkolna 


W budującej sią obecnie linii wysokiego 
napięcia Śląsk — Łódź — Warszawa, poważ- 
ñy procent zatrudnionych stanowią uczniowie 
gimnazjów i liceów Centralnego Zarządu Ener- 
getyki z Gdańska, Nysy i Płocka. W 40-oso- 


bowych brygadach robotniczych pracujących 
przy budowie linii każda z nich liczy 15-tu 
uczniów, 

Kierownictwo robót ocenia pracę młodzie 
ży dodatnio, podnosząc jej dobre przygotowa- 
nie techniczne, hart i dyscyplinę. 


Plan roczny wykonany 


Sukcesy przemysłu na Ziem ach Odzyskanych 


Z Ziem Odzyskanych nadchodzą mader po- 
myślne wiadomości. W czasie, kiedy niektóre 
fabryki bawełniane w województwach central- 
nych przeżywają trudności w walce o wyko- 
nanie planu, okazuje się, że szereg zakładów 
na Ziemiach Odzyskanych plan roczny wy- 
konuje przed terminem. 

Pisaliśmy już o wykonaniu planu roczns- 
go na dzień 26 listopada rb. przez PZPB w 
Krosnowicach. 

Obecnie okazuje się, że Państwowe Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego Nr 1 w Dzierża- 
nowie, wykonały plan roczny już na dzień 4 


grudnia, produkując 2. 418.000 m tkanin (w 
miejsce planowanych 2.370,000 m) oraz produ- 
kując 107.242 kg przędzy w miejsce planowa- 
nych 107.137 kg. f 

Dyrektor naczelny fabryki, Musiałkowski, 
i jego zastępcy, Kwieciński i Płócieniak, ma- 
ją więc do zanotowania prawdziwy sukces. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że Państwowe 
Zakłady Przem. Bawełnianego - w Pieszycach 
(Dolny Śląsk), zatrudniające blisko 700 robyt- 
ników, wyprodukowały na dzień 9 grudnia 4 
miliony 171 tysięcy metrów bieżacych tkanin, 
przekraczająć roczńy plan o 11.000 metrów. 
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Szkoly Przysposobienia Przemysłowego 


Nowa forma ksezíiažcenia kadr 


Jednym z najdotkliwszych braków w prze- 
myśle włókienniczym, podobnie jak i w ca- 
łym przemyśle polskim, jest niedostateczną 
ilość wykwalifikowanych robotników. 

Wieloletnia, niszczycielska działalność oku- 
pania poczyniła u nas i w tej dziedzinie stra- 
szliwe szczerby, 

Z tych względów staje się zagadnienie szko- 
lenia nowych kadr jednym z podstawowych 
zadań przemysłu w Połsce Odrodzonej, przy 
czym rozwiązanie jego łączy się x problemem 
przebudowy, struktury spolecznej naszego na- 
rodu. 

Nową i oryginalną formą rozwiązania tych 
zagadnień stały się Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, zwame 'w skrócie $.P.P. 

Do szkół tych przyjmuje się na okres dwu- 
letni młodzież w wieku od lat 15 do 18. Nie- 
wykluczone jest jednak przyjmowanie mło- 
dzieży nieco starszej. Szkoły bywają żeńskie 
i męskie, a celem ich jest dokładne wyucze- 
nie ucznia zowdu tkacza, prządki cezwaczki 
itp. Jednostki najzdolniejsze po ukończeniu 
SPP mają przed sobą otwartą drogę do liceum 
przemysłowego, ukończenie którego daje im 
tytuł majstra. 

Program szkolny SPP obejmuje naukę prak- 
tyczną i przedmioty teoretyczne. Nauka prak- 
tyczna odbywa się w febrykach pod okiem i 
przy współudziale wykwalifikowanych robot- 
ników-instruktorów. Zajęcia praktyczne by- 
wają czterogodzinne lub ośmiogodzinne (co 
drugi dzień). [Instruktorzy otrzymują za do- 
datkową pracę wynagrodzenie w wysokości 


10 złotych za efektywną godzinę pracy każ- 


dego ucznia, co przy 4 czy 6 uczniach daje w 
skali miesięcznej pokażną kwotę kilku tysię- 
cy złotych. 

Zającia teoretyczne obejmują przedmioty 
ściśle zawodowe, naukę jezyka. polskiego, hi- 
storii; matematyki, geografii, naukę o Polsce 
współczesnej itp. Dużą część czasu poświęco- 
na jest na wychowanie fizyczne i wojskowe. 

Uczniowie mieszkają w bursach, w których 
są urządzone sypialnie, jadalnie, izby cho- 
rych itp. i otrzymują bezpłatnie pełne wyży- 
wienie i umundurowanie. Zobowiązani są oni 
do stosowania się do ściśle określonego regu- 
laminy, 

Szkoła podzielona jest na kompanie, liczą- 
ce po 100 osób, a kompanie z kolei dzielą się 
na plutony. Na czele oddziałów stoją dwódcy 
kompanii i plutonów, rekrutujących się spo- 
śród. oficerów i podoficerów służby czynnej. 

Uczniowie pochodzą 


Izym rzędzie przyjmuje sią sieroty 


przede wszystkim z| chce i wsiada się, 
przeludniońych okręgów wiejskich. W pierw-, zjawiskiem jest to, 
półsiero- 


W zasadzie wymaga się od młodzieży 
pragnącej wstąpić do SPP świadectwa ukoń- 
czenia siedmiu klas szkoły powszechnej. Na 
razie jednak przyjmuje się również młodzież, 
która ukończyła 5 klas, 

W chwili obecnej istnieje w Polsce osiem 
Włókienniczych Szkół Przysposobienia Prze- 
mysłowego. Szkoły te mieszczą się w Jele- 
niej Górze, Zielonej Górze, Bielawie, Bogu- 
szowie, Żorach, Legnicy (Dolny Śląsk) oraz 
w Szczecinie i Częstochowie. 

W styczniu roku przyszłego przewiduje 
się uruchomienie dwóch szkół w Łodzi i jed- 
nej w Bielsku. 

W lutym zaczną się zajęcia w szkołach w 
Tomaszowie, Rawiczu i Krotoszynie. 

Już ponad 3.000 młodzieży uczy się w SPP 
pięknego i ciekawego zawodu włókniarza. 


Młodzież ta, dusząca się przed wojną w czwo- 
rakach dworskich lub ma małeńkich parcel- 
kach, "widzi dziś przed sobą szeroko otwartą 
drogę do zdobycia zawodu, pracy i lepszego 


| życia. n 


Tysiące i dziesiątki tysięcy młodych oby- 
wateli uczy się w innych Szkołach Przysposo- 
bienia Przemysłowego zawodów górnika, me- 
talowca, mechanika, 

Zmienia się stniktura społeczna- Polski. 
Zacofana dawniej wieś zbliżą się, do miastą, 
do przemysiu, wciągana w wir życia współ: 
czesnego, a wartki nurt historii łamie stare, 
skostniałe metody wychowawcze. 

Szkoly Przysposobienia Przemysłowego są 
doskonałą ilustracją zmian, jakie zaszły i za- 
chodzą w Polsce Ludowej. 

W, Lemiesz, 


że Stany Zjednoczone przyjmą na siebie kié 
rowanie finansami „bizonii”. Tym samym USA 
stały się panami połączonej strefy, a generał 
Clay jej najwyższym zwierzchnikiem, 

Tego wszystkiego nie można oczywiście u- 
jawnić przed szeroką opinią publiczną, nawet 
krajów anglosaskich Politycy amerykańscy 
wysuwają więc na czoło konferencji, jako pa- 
rawan, sprawy mniej istotne, chowając za ni- 
mi najbardziej zasadnicze. Dymną zasłoną 
jest w tym wypadku sprawa reparacji. Ano- 
amerykańska prasa (Times, New-York Herald 
Tribune) twierdzi obłudnie, że jedyną rzeczy 
wistą przeszkodą w pomyślnym przebiegu 
konferencji będzie kwestia. reparacji, a nie 
sprawa zjednoczenia Niemiec. i utworzenie 
centralnego rządu niemieckiego. 

Państwa. anglosaskie chcą, by Związek Ra- 
dziecki zgodził się:na dalsze obniżenie repa- 
racji z Niemiec. Chodzi im o utrzymanie, 
wbrew uchwałom poczdamskim, w stanie nis- 
naruszonym ciężkiego wojeńnego przemysłu 
niemieckiego, którego część miała być prze- 
znaczona na odszkodowania dla. ZSRR, Pol- 
ski i innych krajów, zniszczonych przez oxu- 
pację hitlerowską. 

Sprawa ta zmalazła się ną ostatnim posie- 
dzeniu Rady Ministrów i min. Mołotow, ope< 
rując danymi cyfrowymi wykazał, że spłata 
reparacji nie hamuje odbudowy pokojowego 
przemysłu niemieckiego. Świadczy o tym sy- 
tuacja w strefie radzieckiej. Mocarstwa an- 
glosaskie nie są jednak zainteresowane wod- 
budowie pokojowej gospodarki Niemiec, gdyż 
nie chcą stracić rynku zbytu na swoje towa- 
ry. 

Narady konferencji londyńskiej nie prze- 
biegają gładko. Pokojowa polityka radziec- 
ka ma do pokonania duże opory. 

Jerzy Korwin. 
BEADGAPYAPOLNOMIEPYNECOCWW NOEL TO nn 


Przemysł wełniany * 
walczy o pierwszeństwe 
We współzawodnictwie tkaczy, pracujących 
na dwóch krosnach kortowych, w PZPW Nr 1 
pierwsze miejsca zajęły: Irena Karbowska 
(142,5 proc.) i Zofia Frankowska (139,5 proc.), 
W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się: Ta- 
deusz Korliński (159 proc.), Władysław Fisiak 
(151,9 proc.) i Jerzy Szczepaniak (150 proc.). 
W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Stefafi Rete- 
lewski (145,1 proc.), Marian Mirowski (142,7 
proc.) i Adam Sumera (141,6 proc.) 


W PZPW Nr 35 odznaczyli eię: Stefan Sza 


liński (160 proc.) i Jan Bartczak (157,5 proc.). 
Maria Bartczak uzyskała 159 procent nose 
my. 


Kto pierwszy? 

W pierwszej dekadzie grudnia w przemy* 
śle baweinianym najlepsze wyniki produk= 
cyjne osiągnęły PZPB Nr. 3 (w przędzalniach 
106 proc, i 140 proc, a w tkalni 118.6 proc. 
planu), PZPB w Ozorkowie (w przędzalniąch 
122 proc, a w tkąlni 105.8 proc. planu), oraz 
PZPB Nr. 16 (113.4 proc. planu). 

Najsłabsze wyniki uzyskały PZPB w Zelo: 
wie, PZPB w Zduńskiej Woli, a z łódzkich 


fabryk PZPB Nr. 17 i PZPB Nr. 2. 


Kursy zimowe dla nauczycieli 


osiałnią możliwością osiągn ęcia wymaganych kwalifikacji 


W okręgu łódzkim, a szczegółnie w ośrod- 
kach wiejskich pracuje Szereg nauczycieli, 


których kwalifikacje zawodowe są niedosta- 
teczne, W związku z tym Kuratorium okręgu 
łódzziego organizuje od 29 grudnia do 10 
stycznia kursy zimowe, które przeszkolą pra- 
cujązych, a nie wykwalifikowanych nauczy- 


Marnuje 


Tow. Redaktorze! 

W budynkach, w których przed rokiem 
znajdowałą się szkoła lotnicza, a dziś mieszczą 
się budynki fabryczne PZPB Nir 24, od II {d 
Biała) pozostał samolot, nie nadający się do 
innego użytku, jak tylko na szmelc, Zastana- 
wiam się często dlaczego nie”ma nikogo, kto 
zaintieresowałby się odpowiednim zużytkowa- 
niem tej masy żelastwa, Uważam, że w pierw 


Jak kt 


Ob. Redaktorzel 

Był czas, kiedy bardzo dużo mówiło się i 
pisało o nauce chodzenia i wsiadania do 
tramwaju. Niestety, nauka ta nie dała pożąda 
nych rezultatów — chodzi się nadal jak kto 
jak kto chce. Przykrym 
że przykład nięsubordy- 
nacji dają przeważnie ludzie z wyglądu przy- 


W, oraz dzieci, pochodzące z rodzin biednych, *naimniej kulturalni, Byłem tedo kilkakrotnym 


się cenny ziom żelazny 


cieli, 

Czynne będą 3 rodzaje kursów: jedne w 
Tomaszowie Mazowieckim i w Wielaniu dla 
t70-ciu osób bez cenzusu gimnazjalnego, dru- 
gie w Łęczycy, Tomaszowie Mazowieckim i 
w Wiełuniu dla 510-ciu osób z cenzusem. gim- 
nazjalnym oraz w Łodzi w Państwowym 
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szym rzędzie powinna się tym zająć Rada Za 
kładowa „Białej”. Z tej masy żelastwa można 
odlać przeróżne kółka, tryby walce i inne; 
rzeczy, tak bardzo brakujące w przemyśle, a 
nawet tu na miejscu w fabryce, gdzie ten sa- 
molot bezużytecznie leży i rdzewieje. 


Jerzy Msikowski 
ui. Rudzka 33 


o chce 


świadkiem. Najczęściej jakiś solidnie ubrany 
pan lub pani macha lekceważąco ręką na upo 
mnienia milicjanta i przechodzi mimo, Przy- 
kład ich działa zarażliwie i na innych oby- 
wateli, którzy czekają cierpliwie na znaki mi- 
licjanta. Uważam, że nauki było dość i że obe 
cnie ci, którzy świadomie łamią przepisy, win 
ni być bezwzględnie karani, 

-Qbserwator" Stały €zytelnik, 


ł 


"Ośrodku kształcenia nauczycieli ul. Boczna 5 


dla 70-ciu osób z cenzusem łicealnym. Warun 
ki na kursach są następujące: bezpłatna na- 
uka na kursach, bezpłatne mieszkanie i wy- 
żywienie, możność korzystania z Biblioteki 
Ministerstwa Oświaty, przydziały materiałów 
pedagogicznych do samodzielnego przepraco. 
wania į repetycje z przerobionego materiału. 
Wykłady, jakich wysłuchają słuchacze zaczerp- 
nięte będą z programu liceum pedagogiczne- 
go. Następnym etapem dla absolwentów kur. 
sów będą trzytygodniowe kursy letnie, 

Trzeba zaznaczyć, że kursy będą ostatnią 
możliwością zdobycia kwalifikacji pedagogicz 
nych na tej drodze, ci zaś, którzy nie skorzy- 
stają z nich, wycofani będą z zawodu naucz- 
cielskiego, a na ich miejsce wprowadzone zo* 
staną nowe wykwalifikowane siły, 

Należy mieć nadzieję, że zarówno ze wzglę 
du na chęć rozszerzenia swoich wiadomości 
zawodowych, jak i nie porzucenia swojego 
dotychczasowego* zawodu, niewykwalifikowa- 
ni nauczyciele wezmą *jak najliczniejszy udział 
w kursach. 
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SPROSTOWANIE 


nui..ssi Cennikowej na m. Łódź . 
Komisja Cennikowa na m. Łódź niniej- 
szym zawiadamia, iż cena hurtowa drożdży 
loco skład u hurtownika z opakowaniem wy- 
nasi 8982 zł. za 1 kg., a nie 352 zł. jak mylnie 
zostalo podane w komunikacie w dniu 14 bm, 
zaś 1 kg. kaszanki zł. 200 — a nię 220. 


Z-ca Przewodniczącege 
(—) Józef Aratfeseisik 
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i Nr. 344 


System kartkowy zniesi 


ony 


w ZSR 


Obniżka cen i reforma walutowa 


„W dniu 13 grudnia ogłoszono dekret rzą- 
du ZSRR 1 Komitetu Centralnego Wszechzwiąz 
kowej Partii Komunistycznej, podpisany przez 
premiera STALINA 1 sekretarza Komitetu 
Centralnego Wszechzwiązkowej Partii Komuni 
stycznej, ŻDANOWA, w sprawie reformy wa- 
lutowej, obniżki cen i zniesienia systemu kart 
kowego w Związku Radzieckim. W dekrecie 
wskazuje się na to, że Tozbudowa przemysłu 
wojennego oraz olbrzymie wydatki związane 
z prowadzeniem wojny przeciwko Niemcom i 
Japonii — spowodowały znaczne powiększe- 
nie obrotu pieniężnego, podobnie jaz w in- 
nych krajach, które uczestniczyły w wojnie. 
Równocześnie produkcja przedmiotów pow- 
szechnego użytku zmalała podczas wojny. Po- 
za tym niemieccy okupanci puścili w obieg 
na zajętych terenach znaczną ilość fałszy- 
wych banknotów. W rezultacie obieg pienięż. 
ny był zbyt wielki i nie odpowiadał potrze- 
_bom życia gospodarczego kraju. W związku 
z tym nastąpiło zmniejszenie siły nabywczej 
rubla, Obecnie okazało się konieczne wyda- 
nie zarządeń w sprawie podniesienia warto 
ści rubla radzieckiego. 


W okresie wojny udało się rządowi ra- 
dzieckiemu utrzymanie niskich cen na produk 
ty racjonowane. Osiągnięto ta dzięki wprowa 
dzeniu systemu kartkowego na żywność i pro- 


dukty przemysłowe. Niemniej jednak spadek | 


obrotów w handlu towarami konsumcyjnymi 
i wzrost zapotrzebowania na te towary ze 
strony ludności — spowodował wzrost cen w 
porównaniu z okresem przedwojennym. Ceny 
podskoczyły 10 do 15-krotnie. Spekulanci, ko- 
rzystając z rozpiętości między cenami państwo 
wymi a cenami wolnego rynku oraz z faktu, 
że w obiegu znajdowały się fałszywe bank- 
noty — nagromadzili znaczną ilość pieniędzy. 
Spowodowało to sztuczne zwiększenie popy- 
tu i dalszy wzrost drożyzny. 


W CHWILI OBECNEJ ZNALAZŁA SIĘ NA 
PORZĄDKU DZIENNYM »SPRAWA ZNIESIE- 
NIA SYSTEMU KARTKOWEGO I USTANO- 
WIENIA ZASADY WOLNEGO HANDLU PO 
STAŁYCH CENACH. 


Zwiększony obrót pieniężny mógłby unie- 
możliwić zniesienie systemu kartkowego, gdyż 
zbyt wielka ilość pieniędzy w obrocie wpły* 
wa na wzrost cen i sprzyja rozwojowi speku- 
lacji Było by również niesłuszne, gdyby spe- 
kulanci, którzy wzbogacili się podczas wojny, 
otrzymali możnnść skupowania bez ograni- 
czeń towarów po zniesieniu systemu kartko. 
wego. 

Dlatego RZĄD ZSRR IT CENTRALNY KO- 
MITET WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTII KO- 
MUNISTYCZNEJ POSTANOWIŁ PRZEPRO- 
WADZIĆ REFORMĘ WALUTOWĄ. Reforma 
ta polega na wprowadzeniu nowej pełnowarto 
ściowej waluty przy jednoczesnym wycofaniu 
fałszywych banknotów i pieniędzy niepełno- 
wartościowych Reforma ta nie narusza w ni. 
czym zobowiązań ZSRR wohecć państw ob- 
cych. ; 


wojnie, 
LUTOWĄ W ZSRR A TAKIMI REFORMAMI 
W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH 


podkreślono w tym miejscu, że znaczna część 
pożyczek zaciągnięta została podczas wojny, 
kiedy siła nabywcza pieniądza spadła, Obec- 
nie skarb Państwa spłaci długi w, pełnowarto- 
ściowych rublach. 

Wynagrodzenie za pracę w dniu 15 grud. 
nia będzię dokonane nowymi rublami. 


Wymowne porósnan e 


, W dekrecie podkreśla się, że we wszyst- 
kich krajach nastąpiły reformy walutowe po 
RÓŻNICA MIĘDZY „REFORMĄ WA- 


JEST 
ZASADNICZA. 
W krajach kapitalistycznych towarzyszy 
reformie walutowej obniżenie realnej warto 
ści płac 1 wzrost bezrobocia. W krajach 


tych przerzuca się bowiem, skutki wojny i] 
reformy walutowej na klasę pracującą. W 
Związku Radzieckim natomiast reforma wa- 
lutowa przeprowadzana jest w wyłącznym 
interesie mas pracujących. W wyniku re- 
fermy walutowej wartość realna płac w 
Związku Radzieckim: znacznie się powięk- 
szy, gdyż ceny zostaną obniżone. 


Znies enie systemu kartkowego 
i obniżka cou 


Dekret wprowadza równocześnie zniesie 
nie kartek żywnościowych i kuponów na to- 
wary przemysłowe. ? 

Został również zlikwidowany system po- 
dwójnych cen detalicznych: sztywnych i ko- 
mercyjnych. 


Dekret wprowadza jednolity system cen da 
talicznych na terenie Związku Radzieczięgo. 
Ceny artykułów żywnościowych pozostaną na 
poziomie dotychczasowych cen sztywnych, 
przy czym CENA CHLEBA ZOSTANIE ZNI- 
ŻONA O 12 PROC. A CENA KASZ I KRUP 
— O 10 PROC, 

Ustalenie cen na poziomie cen sztywnych 
oznacza obniżenie ich 2 i pół razy. Ceny 
produktów przemysłowych ustala się na po- 
ziomie przeszło 3 razy mniejszym, niż do- 
tychczasowe ceny komercyjne, 
Wiadomość o zniesieniu systemu kartko. 

wego, obniżce cen i reformie walutowej, zmie 
rzającej do podwyższenia realnej wartości 
płac — została w Związku Radzieckim przy- 
jeta z głebokiem zadowoleniem. 
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Upiorna wizja oświęcimskiego piekła 


GOLGOTA KOBIET 


Wstrząsające szczegóły katuszy i tortur w zeznaniach ocalałych ofiar 


z Hildegard Lachert 


jakim był w istocie |świadczące o tym, 
swej Oświęcim — to prawdziwe piekło dantej- 
skie na ziemi — nikt nie uchodził ani toriu- 
rom, ani -wyrafinowanym biciom, ani ezyka- 
nom, ani, wreszcie, piecom kremałoriów. Ze 
straszliwą, iście niemiecką pedanterią maltre- 
towano, 


W „obozie śmierci”, 


torturowano i, w końcu, bestialska 


zabijano każdego prawie, kto tylko tam tra- 
fit ı Niemiecka bestia, ubrana w szaro-zielo- 
ne mundury SS-owskie, o standartowych, „ry* 
bich” i „szklannych” oczach urozmaicała cza- 
sem”formy swojej krwawej roboty. Ale po- 
rządek pozostawał zawsze ten sam: bicie, 
znów bicie i znów tortury, a później niechyb- 
na śmierć, czy to z rąk przygodnego SS-ma- 
na, czy na stryczku, zawieszonym na drzewie 


REFORMA NIE DOTYCZY PŁAC ROBOT- 
NIKÓW I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 
STYPENDIÓW, PENSJI I RENT, OPŁAT ZA 
DOSTAWY NA RZECZ PAŃSTWA ORAZ 
WSZELKICH DOCHODÓW, PŁYNĄCYCH Z 
Ra ina odwaj: wałada walla iż 
będą wypłacane w nowej walucie według sta- 
wek dawniejszych. 


(Chl specjalimego wysłannika „„Głosu 


A) 4 
R 


y 


zeznaje 


co się działo tam, gdzie 
„królowała” Mandel — żywy symbol Krwi, 
rozpusty i bestialstwa. 

I, słysząc o swoich dawnych „wyczynach”, 
Mandel z ławy oskarżonych hypnotyzuje swo- 
je niedoszłe, cudem wyrwane śmierci, ofia- 
ty.. Hypnotyzuje ciężkim wzrokiem echwyta- 
nej bestii... 


„Kwarantanna“ 


rzytoczymy kilka  charakterystycznych 
szczegółów z codziennych „praktyk”, jakie 
działy się na oddziałach kobiecych. Te 6zcze- 
góły zilustrują nam w pełni gehennę kobiet 
w Oświęcimiu. 


Na tzw. „kwarantannie” na 700 więżniarek 


VKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE wymie- 
niane będą w granicy do 3 tysięcy rubli we- 
dług zasady 1 nowy rubel za 1 stary rubel. 
Oszczędności w wysokości od 3 do 10 tysię- 
cy rubli wymieniane będą w stosunku — 2 
nowe ruble za 3 stare. 

DEPOZYTY powyżej 10 tysięcy rubli wy- 
mieniane będą w sposób następujący: pierw- 
sze 10 tysięcy rubli zostanie wymienione w 
całości a reszta w stosunku: za 2 dawne ruble 
— jeden nowy rubel. 

WYMIANA GOTOWKI, która nie została 
złożona w banku lub w kasie oszczędności, od 
bywać się będzie w stosunku — jeden nowy 
rubel za 10 starych rubli. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE, emitowane do 
roku 1947, ulegają konwersji. Wszystkie daw. 
niejsze pożyczki zostaną połączone w jedną, 
której wartość zostanie zmieniona wg zasady: 
1 nowy rubel za 3 stare ruble, W dekrecie 


Wiadomości z ZSRR 


W ciągu bieżącej pięciolatki w ZSRR zo 
sianie odbudowanych, zbudowanych i uru- 
chomionych ogółem 5.900 wielkich przed- 
siębiorstw państwowych. Oznacza tó, że 
przeciętnie co dzień uruchomione będą 3 
fabryki lub huty. Jest to tempo budowy 
prawie 4-krotnie szybsze niż w okresie 


lub specjalnej szubienicy, czy też, i to naj- 


wszystkim Mandel.. 
na, o wyglądzie typowej ulicznicy, która dziś 
robi z siebie „niewiniątko” i usiłuje wmówić 
w Trybunał, 
rzędniczką”, nie zaś władczynią życia i śmier- 
ci setek tysięcy więżniarek — była prawdzi- 


częściej, w oparach gazu i w ogniach krema- 
toriów. 


Wychowani w „twardej dyscyplinie" nie- 


mieckiej, przesiąknięci duchem przysłowiowe- 
go „Ordnung”, SS-owcy, dziś zasiadający na 
ławie oskarżonych w Krakowie, nie robili dla 
nikogo wyjątków. Ani dia starców, ani dla 
kobiet... 


4 upiorne maski 


Gdy mówimy o kobietach, raczej o krwa* 
wej Golgocie kobiecej w oświęcimskim, gigan 
tycznym „kombinacie śmierci” — od razu po- 
wstają nam przed oczyma 4 straszne, upiorne 
maski.. Danz, Brandel, Orlowsky, a przede 
Ta ordynarna dziewczy- 


że była „tylko kontrakiową u- 


wym postrachem oddziałów kobiecych w obo- 
zie. 

Chodziła czasem w mundurze, czasem zaś 
„po cywilnemu”, ubrana w futra i sukmie, ja- 
kie zdzierała ze swoich ofiar... Do najulubień. 


szych jej zabaw należało wywrócenie rondla 


nie było ani jednej ubikacji i słażyły do te- 
go celu taczki żelazne. Z brudu i głodu sze- 
rzyła się wśród więźniarek epidemia zapale- 
nia jelita grubego i tyfusu brzusznego. Na 
przełomie lat 1943 i 1944 w ciągu 6-ciu tygo- 
dni epidemia ta zabijała po 200 kobiet dzien- 
nie. Zaglądała tu nieraz Mandel. Towarzy- 
szył jej groźny owczarek alzacki, specjalnie 
tresowany, którym szczuła więźniarki... 

Do ulubionych zabaw, odwiedzających ró- 
wnież nieraz „kwarantannę” Danz, Laecher 
oraz „Orlowsky” także należało szczucie 
psem.. Ale to był tylko wstęp do prawdziwej 
gehenny... 


Swego rodzaju „przedsionek Golgoty", 


Kobiety — materiałem doświańczalyym 


Prawdziwa Golgota kobieca w-Oświęcimiu 
— to był osławiony blok 10. 

Tam właśnie, pod czujnym okiem Mandel, 
znajdowało się stale około 200 kobiet, wy- 
bieranych ze świeżych trąmsportów. Były to 
„króliki doświadczalne"... _ Doświadczeniami 
kierowali lekarze SS-mani... 

Ci lekarze niemieccy starali się ukryć te 
swoje eksperymenty, jednak można było usta- 
lić rodzaje owych „doświadczeń'. Jedne po- 


na głowy więżniarek.. Frealein Mandel paliłal na i następnie wycinaniu jajników, celem ba- 
papierosy i z reguły gasiła je o twarz więż-; dania histologicznego... 
niarek.. Dziś ta ociężała blondyna długo roz- Inne „doświadczenia” miały na celu okre- 


z gorącą wodą lub gotującymi się Fo! POTY na naświetlaniu promieniami Roentge- 
1 


wodzi się nad „specjalnym traktowaniem", ja- 
kim rzekomo się odznaczała w stosunku do 
uwięzionych  kobiet.. O tym „specjalnym 
traktowaniu” opowiadają również nieliczne, 


pierwszej pięciolatki. W roku 1946 urucho- 
miofńio ogółem 800 nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Dziennie uruchamiano więc 
przeciętnie ponad 2 przedsiębiorstwa. 

* 


"DWA I PÓŁ RAZY WIĘCEJ ZBOŻA NIŻ 
as W USA 


Zgodnie z planem pięcioletnim produk- 
cja zboża, wyniesie w roku 1950 — około 
127 milionów ton. 2,5 raza tyle, ile wynosi 
Obecnie produkcja zboża Stanów Zjedno- 
czonych, 


Często pojawiające się w prasie łódzkiej 
artykuły o klęsce alkoholizmn I związanym 
z nim zagadnieniem licznych katastrof samo- 
chodowych — świadczą © dużym zaid 2 €S9- 
waniu tą sprawą społeczeństwa. 


zostałe przy życiu b. więźniarki oświęcimskie; 


sowe pozbawianie kobiet płodności przez 
wstrzykiwanie środka, który powodował stan 
zapalny i bezpłodność. Trzecie doświadczenie 
polegało na okrutnych zabiegach chirurgicz- 
nych. Tym „doświadczeniom poddawano 


Badania procentu alkoholu we krwi 


W związku z tym w najbliższej przyszło- 
ści okręg łódzki P.C.K. projektuje otwarcie 
pracowni określania procentu alkoholu we 
krwi, które na wzór stacji w Warszawie bę- 
dzie ściśle współopracować z milicją ruchu. 


Rtobośćniczeca**) 


wyłącznie Żydówki, przy czym mówiono im, 
że chodzi e badanie raka... 


Upiory gestapo przy „rohocie'” 


Gdy świadkowie opowiadają o bloki 10, 
Mandel siedzi na ławie oskarżonych cała wy- 
prostowama i tylko czasem usiłuje wzruszyć 
ironicznie ramionami. z 

Ta SS-owska wampirzyca, o manierach i 
wyglądzie trzeciorzędnej „ćmy nocnej” z oka- 
lic berlińskiego Aleksander-Platz, nieraz od- 
wiedzała 10-ty blok, aby wybierać stamtąd kor 
biety do domu publicznego, Przychodziła wtę- 
dy w towarzystwie renegata Szczurka, który 
„przy okazji” chłostał wystraszone kobiety... 
Pewna 18-lemia dziewczyna, wybrana przez 
Mandel, odebrała sobie życie, rzucając się na 
przewody elektryczne... 

Obok „von Orlowsky” siedzi dziś na ławie 
oskarżonych drobna brunetka o wydłużonej, 
złej, nieforemnej twarzy, Małe, głęboko osa- 
dzone ciemne i złe oczki, chytry i okrutny 
wyraz twarzy, czarne, niedbale uczesane wło* 
sy.. Jest to osławiona Laechert, „pielęgniar- 
ka" z 10-go bloku.. Siedzi dziś spokojnie, 
obojętnie spoglądając na salę... 

Znają i pamiętają ją wszystkie ocalałe 
więźniarki z 10-go bloku. Kradła, biła, głodzi= 
ła i szczuła psem więźniarki, zmuszając je ra- 
zem z Orlowsky do pracy w bagnie... 

Aby dopełnić całości krwawego piekła, któ: 
re składało się na istotną, straszną treść O- 
święcimia, przytoczymy parę drobnych frag: 
mentów, wyjętych wprost z codziennego ży- 
cia więźniów w tym SS-owskim „sanatorium, 

Świadek Tydor opowiada o swoim pierw- 
szym spotkaniu się z oskarżonymi Aumeierem, 
Gehringiem (może krewniak?) i Grabnerem. 
Aumeier asystował przy transporcie wozów, 
napełnionych zmasakrowanymi zwłokami, mó- 
wiąc do konwojujących ponury transport wię» 
źniów: „Oni dziś — wy jutro!” 4 

Tydorówi Aumeier wybił trzy zęby... Geh 
ringa świadek pamięta, jak podczas kolejnej 
egzekucji zawiesił się u nóg skazanego, by 
ają nie zawiodła. Grabner wybił Tydorowi 
Oko... 

Przy takich słowach z ławy oskarżonych 
zrywa się Grabner. Podnosi rękę na znak te- 
go, że chce mówić.. Wierny swojej taktyce, 
chce zaprzeczać, protestować... Tydor nagłym 
ruchem zdejmuje opaskę z twarzy | pokazuje 
Trybunałowi pustą jamę oczną i zmasakrowa- 
ny policzek.. Grabner siada z powrotem na 
ławę oskarżonych... 


Proces, który jest protestem 
i ostrzeżen' em 


I gdy słyszymy straszne opowiadania 
świadków, gdy widzimy na ławie oskarżonych 
tępe, ohydne w swej bezczelności bestialskie 
upiorne maski „herrenvołku”, — zaczynamy 
w pełni” rozumieć, czym jest, a zwłaśzcza, 
czym być powinien dla ludzkości, dla historii 
dzisiejszy proces krakowski. My, którzy 
przeszliśmy przez gehennę pieców Majdanka 
i Oświęcimia, rozumiemy to aż nadto dobrze... 

Oby mogli to zrozumieć ci, których dzielą nd 
Oświęcimia kontynenty, ocean i morza... Ci, 
których nadaremnie szukamy dziś przy stole 
prasowym, nad którym powiewa gwiaździsta 
chorągiewka USA. 

I tu groźnym „memento” rozlegają się sło- 
wa prokuratora Cypriana, wypowiedziane w 
pierwszym dniu tego jedynego w swoim ro- 
dzaju w dziejach świata procesu: 

„Jeszcze nie zazieleniły się łany, pokryte 
popiołami milionów ludzi, spalonych w kre 
matoriach Oświęcimia — powiedział prokura= 


tor Cyprian — a już rozlegają się głosy, zas 


chęcające do przyjęcia Niemców w poczet nā- 
rodów Europy, zasługujących na pomoc fí 
współczucie. Jwż mówi się o tym, że Niem- 
com trzeba dać stopę życia, odpowiadającą 
ich wymaganiom. Dziś w obliczu konferencji 
pokojowej, gdy narody Europy zaczną się za- 
stanawiać, co zrobić z Niemcami, Oświęcim 
niechaj będzie głośnym „memento”. 


ty gość w murac 


Pstrowski od 


PSTROWSKI WINCENTY 


Tak się przyzwyczailiśmy oglądać naszych 
górników w ich odświętnych, galowych stro- 
jach, iż kiedy powiedziano nam, że do redak- 
cji naszej przybył słynny inicjator i pionier 
współzawodnictwa górniczego, tow, Pstrowski, 
spodziewaliśmy się ujrzeć go w czarnym, uro: 
czystym uniformie i kominiarce ze wspania- 
lym pióropuszem. Oczekiwała nas niespo- 
dzianką: na spotkanie nasze wyszedł szczupły 
przystojny mężczyzna, ubrany tak, jak my, tj. 
„po cywilnemu” i „z miejska”, : 

— Pstrowski jestem — rzekł z uśmiechem, 
s dostrzegając pytanie w naszych oczach do- 
dał >wyjaśniająco: — Przyjechałem do Łodzi 
nie jako przedstawiciel górników, ale prywat- 
nie, w charakterze... ojca... 

— Ojca? — zapytaliśmy. 

— A no, tak — powiedział gość. — Syma 
zaś mam tu, w łódzkiej Oficerskiej Szkole Po- 
lityczno - Wychowawczej, jako podchorąże- 
go. W niedzielę przysięgę ekładał, Na tę u- 
roczystość właśnie przybyłem... 

Tu tow. Pstrowski, siadłszy między nami, 
zaczął opowiadać wrażenia z niedzielnej pro- 
mocji, Więc o znakomitym urządzeniu Szko- 
ły, której syn. jego jest elewem, o świetnym 
ekwipunku i preżencji podchorążych, o ojcow- 
kim, serdecznym podejściu, jakie w stosunku 


W PZPB Nr. 1 wśród tkaczek pracu- 
jących na sześciu krosnach wysunęło 
się na czoło wiele nowych przodownie 
pracy, które uzyskują niegorsze wyniki 
od znanych już w całej Polsce rekor- 
dzistek: Gołygowskiej, Korzeniowskiej, 
Lipińskiej i innych. 

I tak np. uzyskały: Genowefa Mali- 
„szewska 163.4 proc, Janina Jurek 
158.1 proc, a Cecylia Rosińska 158,4 
proc. normy, 

Kazimiera Marczak uzyskała na 
„czwórkach 164.5 proc. normy. 

We  współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster. Skonka (1285 
proc.), Jabłońskiego (1245 proc.), a Kib- 
ler (113 proc.) Engla (108.8 proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż- 
niły się: Bronisława Świtoniak (189.2 
proc.), Maria Dubis (186.4 proc.) i Zofia 
Kotlarek (177.9 proc). W przędzalni 
odpadkowej uzyskał Ignacy Nowacki 
179 proc. normy. 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni wyróż- 
niły się: Walentyna Czapska (4 strony — 
141.7 proc.) i Stanisława Marciniak 
(3 strony — 142.9 proc.). W tkalni na 
„szóstkach* osiągnął Bronisław Ciria 
130 proc., a Helena Płachta (na „czwór- 
kach) wykonała swe zadanie dzienne 
w 156.8 proc k 

W PZPB Nr. 3 we współzawodnictwie 
„szóstek* pierwsze miejsca uzyskały: 
Aleksandra Stefaniak (167 proc.) I Ma- 
ria Pachulska (160 proc.), ` 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Tomczak (130.2 
proc.) Człapińskiego (128.3 proc.), a sa- 
lowy Mamrot (112 proc.) Szelesta 
(108.1 proc.). Tkalnia „A“ uzyskała 
1219 proc., a tkalnia „B“ 112.2 proc. 

W PZPB Nr. 5 w przędzalni (cztery 
strony) pierwsze miejsce zajęła Janina 
Pilarska (193 proc), a drugie Aniela 
Sadura (163 proc.) 


3 Przodownik naszych górników w 
ów, 


Łodzi 


„CyYwilu” 


wiedza redakcję „Głosu Robotniczego“ 


do swych wychowanków ma komendant, płk. 
Batkiewicz, jego zastępca ppłk, Sław, major 
Ruda, major Czerwiński, kpl. Banaszek, por. 
Frontczak i por. Rzeżnik.., 

— Chciałem prosić — zakończył swe opo- 
wiadanie słynny przodownik górniczy — aby- 
ście w „Głosie Robotniczym” wydrukowałi 
moje podziękowanie dla tych wszystkich ofi- 
cerów. [I jeszcze to, że człowiek pracy może 
naprawdę być dumny z naszej Armii». 

— Zrobione, chętnie wydrukujemy, ale 
może teraz, towarzyszu, powiecie nam coś o 
sobie? ; 

— O sobie? Ano, w górnictwie pracuję od 
dziecka. Przed wojną w Polsce bardzo bylo 
ciężko: ciągle bezrobocie i bezrobocie. Żyło 
się z zasiłków.. za 50 groszy dziennie. Nie 


było rady, musiałem opuścić kraj i jechać do- 


obcych, do Francji, a potem do Belgii. Mozol- 
nie się tam pracowało, no, ale, chwała Bogu, 
po wojnie się zmieniło: wrócił człowiek do 
Ojczyzny, robota jest i — co najważniejsze 
— robi się nie dla baronów węglowych, ala 
dla wspólnego dobra i korzyści.. A najwięk- 
szą korzyść to przynosi współzawodnictwo 
pracy. 
Przerwał i po chwili ciągnął dalej: 

iedy „założyłem współzawodnictwa 
na „Jadwidze”, od razu produkcja węgla się 
poprawiła, W pierwszym miesiącu 102 pro- 
cent, w drugim 105 proc. w trzecim 107 proca 
i tak dalej. Co tu dużo gadać: do 6 grudnia 
wykonaliśmy plan na cały rok, Dla państwa 
pożytek, a i.ten, co pracuje, też się mą ze 


współzawodniclwa niezgorżej. Ja na przykład 
wyciągam miesięcznie około 50,000 zlotych. 
Bugdałowie, którzy przekraczyłi normę prze- 
szło pięciokrotnie — zarobili 70 tysięcy... To 
przecieź znacznie więcej uśmiechnął się 
Pstrowski mê wynoszą pensje naszych dyTek- 
torów z kopalni... 

W dalszej rozmowie tow. Pstrowski wyjaś- 
nia nam, w Belgii należał do tamtejszej 
partii komunisiycznej, a od czasu powrotu do 
Polski — do PPR. 

— Dumny jestem — oświadczył — z przy- 
należności do naszej partii. Większość gómi- 
ków z „Jadwigi”* da niej należy i ła sa właśnie 
ci którzy wraz ze mną przodują w robocie. 

Kiedy nas qość opowiedział nam jeszcze 
o swym drugim synu, którego kształci na Po- 
litechnice, o. trudnościach, jakie ma do poko- 
nania w swej pracy zawodowej (brak materia- 
łów technicznych itp.). pytamy: 

— W bodzi, zdaje się, jesteście po raz 
pierwszy, Nie macie przypadkiem ochoty zo- 
baczyć się z naszymi włókniarzami? 

— Bardzo chętnie — odpowiada Pstrowski, 
— Właśnie chciałem powiedzieć koleżankom 
| kolegom z włórn:=. że wsnółzawodnictwo 
pracy to nie gra w karty, ale zupełnie inna 
sprawa. Każdy z biorących w niej udział mo- 
że i powinien „wygrać. Tylkn — musi chcieć. 
Nie święci przecie garnki lepią?... 

Przyznaliśmy mu rację, Nie wątpimy, że 
przyznają mu ją także I włókniarze z fabryk, 
które pojechał odwiedzić. 
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W Źwiązkach 


Zawodowych 


KOMUNIKAT 

W związku z zakończeniem się strajku ro- 
botników we: Francji, Okręgaw: 
Związków Zawodowych rozwiązuje 
wódzki Komitet Pomocy Robotnikom Sfrajku 
jącym we Francji, oraz zawiadamia, że z dni 
16 grudnia hr. zakończyła się akcja zbiórki a 
ten cel. 

Pieniądze, które zostały 
prosimy przesłać do Warszawy 
1-1056 
OKRĘGOWA KOMISJA ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH W ŁODZI 
USPRAWNIENIA KOMUNIKACJI 
MIEJSCOWEJ 
W dniach od 15 do 20 bm. odbędzie się w 


ne do 16 hm 
Konto PKC 


DLA 


Zakłedóiw kamuka 
cyjnych z terenu całej Polski, Przewiduje się 
udział około 60-ciu kursantów. Wysłady będa 
się odbywać w sali Miejskiaj Rady N=rodaweji 
przy ulicy Nowotki 15. Kurs ten oraanizowa- 
ny przez Ministerstwo Administracji, ma ra 
celu zapoznanie dyrektorów i kirown" W 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych |*ram- 
waje miejskie t dojazdowe, oraz kolejki nn- 
wiatłowe) — z założeniami gospodarki pland 
wej na odcinku komunikaci miejscowej, a 
przez to samo usunięcie niedoriąqnięć miej- 
scowych i usprawnienie komnnikari! 
LISTY DO ZSRR Z PODANĄ WARTOŚCIĄ 

Najwyższa dopuszczalna kwoła listu z po 
dańą wartością w obrocie z ZSRR wynosi 
1000 fr. zł czyli: 34.000 złotych. 

W sprawach o odszkodowanie za tego ro- 
dzaju przesyłki stosuje się kurs I fr zł 
równą się 34 zł 


Placówka nauki i lecznictwa 


Otwarcie szpitala PCK przy ul. Szterlinga 


— Wśród atmosfery pracy, jaka panuje w 
robotniczej Łodzi, powiedział ma otwarciu no- 


wego szpitala przy ul. Szterlina 1-3 prezydent przy ul. Sterlinga 1-3. 
tow. E.Stawiński — może pomyślnie rozwijać |ni byli przedstawiciele 
się ta placówka naukowa, która jednocześnie | Narodowej, 


służyć będzie lecznictwu społecznemu. 


OLEJARNIA MECHANICZNA 


»D AR« 


w Łodzi, ul. Strzelców Kaniowskich 1 
(wejście A], 11 Maja 46) 
S-ka z ograniczoną odpowiedzialnością 


W tkalni odznaczyły się: Helena Le- 
wandowska (171.2 prov), Maria Woż- 
niak (168.2 proc., Józefa Szymańska 
(165.1 proc., Stanisława Górzyńska 
164.9 proc.) 1 Magdalena  Florczyk 
(164.5 proc.). 

W PZPB Nr. 6 w przędzalni na czoło 
wysunęły się: Helena Jagielska (163,2 
proc.), Stanisława Szydłowska (159.8 
proc.) i Genowefa Olejniczak (156,4 
proc.), a w tkalni („szóstki“): Kazimie- 
ra Wutzke (160.5 proc.) i Wiktoria Ma- 
tuszewska (158,7 proc.). 

W PZPB Nr. 7 wyróżniły się w przę- 
dzalni (780 wrzecion) Maria Woźniak 
(160.3 proe.) i Kornelia Nowak (156.9 
proc.), a w tkalni (4 krosna) Maria Ku- 
kuła 158.8 proc, Franciszek Kopacz ', ! 
uzyskał 167.8 proc!. normy. 

W PZPB Nr. 8 czołowe miejsca zaję- 
ły w przędzalni (920 wrzecion): Aniela 
Janiak (186 proc.) i Anna Majchrow- 
ska (153 proc.). W ikalni uzyskał Mi- 
chał Łuczywek (6 krosien) 165 proc., 
a Pelagin Sabacińska (4 krosna) — 174 
proc. normy, 

W PZPB Nr. 8 wyróżniły się w przę- 
dzalni (3 strony): Maria Bartosik 
(156.8 proc.) i Władysława Obiedzińska 
(151.5 proe.), a w tkalni („szóstki“): Fe- 
liksą Pakulska (156.6 proc.) i Włady- 
sława Krzemień (143.3 proc.). 


W PZPB N". 14 uzyskała prządka 
Anna Helt (780 wrzecion) 152 proc. 
normy, 


W PZPB Nr. 17 w przędzalni wyróż- 
niły się Władysława Kłosińska, a w 
tkalni Henryk Wiśniewski. 

W PZPB w Pabianicach w przędzal- 
ni na czoło wysunęły się Maria Nowic- 
ka (155,2 proc.) i Helena Rajchert (144,8 
proc.), a w tkalni Wacłewa Borowska 
(167.5 proc., Helena Świątek (158.7 
proc.) i LŁeokadja Rzepkowska (157 
proc.). 


W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 

poświęcenie i otwarcie ołicjalne szpitała PCK 
Na: uroczystości obec- 
Ministerstwa Obrony 
Województwa, Zarządu Miejskie- 
go, OKZZ, i instytucji społecznych. 
Szpital przy ul. Szterlinga ma swoją histo- 
rię, Przed wojną był on ufundowany przez 
Poznańskich, w czasie wojny zajęty przez 
Niemców, w chwili wyzwolenia Zarząd Miej- 
ski objął gmach, całkowicie zdewastowany. 
Uniwersytet Łódzki otrzymał ten szpital od Za- 
rządu Miejskiego na kliniki uniwersyteckie, 
W ciągu niespełna roku Polski Czerwony 
Krzyż przy wydatnej pomacy subwencji nań- 
stwowych, samorządowych i społecznych szpi: 
tal. ten odbudował i przekazał Uniwersytetowi 
na klinikę wewnętrzną i chirurgiczną, otwie- 
rając jednocześnie przy szpitalu szkołę pielęg- 
niarek. 


Wielki sukces przemysłu wełnianego 


Przemysł wełniany ma do zanotowania no- 
wy 6ukces, 


Produkcja przędzy zgrzebnej w listopadzie 


rb, wyniosła 1.818.500 kg, przekraczając pro- 
dukcję planowaną o 88.500 kg. Oznacza to wy- 
konanie planu w 105,1 proc, 

Jeszcze lepsze wyniki osiągnął przemysł 
wełniany w produkcji przędzy czesankowej, 
której wyprodukowano 587.500 kq, czyli o 
105.500 kg więcej, niż przewidywał plan. O- 


SKOŃCZYĆ JUŻ Z BASENAMII 


W dniu 13 bm. o godz. 13.50 w basenie 
na ul. Kruszwickiej, róg Wrześnieńskiej uto- 
nęła 3-letnie dziecko, Sławomir Czeka jewski, 
ul. Sprawiedliwa 24. 


Baseny były już nieraz przyczyną wypad: 
ków i to nie rzadko śmiertelnych. Byłoby 
rzeczą nad wyraz wskazaną, aby odpowiednie 
czynniki zlikwidowały ten niepotrzebny, a za» 
grażający życiu dziecka rekwizyt wojenny. 


MŁODOCIANI ZŁODZIEJE 


Szpital jest nowocześnie urządzony, posia- 
da 180 łóżek, oddział chirarqiczny prowadzo- 
ny jest przez prof. dra. Rutkowskiego, a od- 
dział wewnętrzny przez prof, dra Jakubow- 
skiego. 

Wczoraj po poświęceniu szpitala  przeż 
księdza biskupa Tomczaka, przedstawiciele 
władz i instytucji społecznych oraz państwo- 
wych i samorządowych podkreślali znaczenie 
szpitala, jako nowej placówki lecznictwa eno- 
łecznego i nowej placówki kształcenia kadr 
lekarzy i pielęgniarek, których tyle nam w 
czasie wojny ubyło. ra 

Ną zakończenie uroczystości, 4 zęstały lade 
zmaczone najwyższymi medalami Miedzynarn= 
dowego Czerwonego Krzyża mielęgniarkb „pole 
skie ` ae. 

Szpital przy ul. Szterlina jest już czynny. 
Miejmy nadzieję, że spelni swoją szczy tną 
rolę praktyczną | szkoleniową, (m. z.) 


„m EE RO 


znacza to 
w 122 proc. 

Tkalnie wełniane osiągnsły 111,4 procent 
planu, wykonując w ciągu miesiąca 3.343.558 
metrów bieżących w miejsce planowanych 
3.000.000. W listopadzie więc odrabiał prze- 
myst w dalszym ciągu zaległości z okresu tie 
biegłej zimy i wszystko wskazuje na to, żę 
plan roczny w przemyśle wełnianym zostanił 
wykonany. 


wykonanie zadania m'=sięcznego 


sięcy złotych, zbiegł w nieznanym kierunku: 

Przy ulicy Stalina 14 w dniu 10 bm. w20 
rem eweqo poprzednika. ale zadawałając sie 
mniejszym zyskiem, gdyż zabierając tylko 750 
złotych, książki i teczkę, zbiegł z domu Zbig- 
niew Piotrowski. 


Go nowego w ZWM 


EA H Z: O A, 

UWAGA, ZWM-OWCY, UCZNIOWIE KL. li 
LIC, CZŁONKOWIE R3YGADY TRAK: 
TOROWEJ! 

W środę dnia 17 grudnią br. o godz, 20 
w lokalu Zerządu Miejskiego ZWM. PL. Zwy- 
cięstwa 13, odbędzie się zebranie WSZYST- 

KICH członków B. T. 


Zebranie dotyczy wyjazdu w okresie waka- 


12 bm. z domu rodziców przy ul. Wólczań.| l! zimowych. Obecność obowiązkowa! 


skiej 15 Józef Tybura, lat 12, skradłszy 15 ty- 


ZJEDNOCZENIE 


Piotrkowska 111 
zatrudni: 


1. INŻYNIERA TECHNIKA 


branży  elektrotechnicznej 
ka Wydziału Zbytu, 


na 


dukcji. 
działu Zaopatrzenia. 


leży do Wydziału Personalnego. 


PRZEMYSŁU APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 


lub doświadczonego HANDLOWCA 
stanowisko 


2. DWÓCH INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW do Działu Pro- 
3. DWOCH SAMODZIELNYCH ST. REFERENTOW do Wy 


Oferty z przebiegiem dotychczasowej pracy 


ER a ZA, 


KOMENDANT B. T. 


A E 
Ogtaszajcie 
SIĘ 

w Głosie 


Robotniczym 
LĄ (0 UJ JK 


kierowni-, 


kierować na- 
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W klasie siódmej przed lexcją wywiązała 
się ostra sprzeczka. „A było tak: Marynka 
Krawczykówna przyniosła na tekcję przyrody 
własnej roboty, piękny zbiorek z zasuszonymi 
listkami z przeróżnych gatunków drzew. Sta- 
rannie wykaligrafóowane napisy objaśniały, że 
"ten liść topoli, tamten wiążu, ów brzozy lub 
leszczyny. Ale “Henia Tokarska przeglądając 
zielnik znalazła wielki błąd. Pod złocistym li- 
ściem klonu był umieszczany napis „dab“, 
Właśnie ten błąd był przyczyną owej sprzecz 
ki. No bo pomyślcie, czy klon może być dę- 
bem? p 

Przywołano z korytarza spacerującą Ewkę, 
żeby sprawiedliwie rozstrzygnęła spór. Wuj 
Ewy był gajowym i od niego to dziewczynka 
nauczyła się rozpoznawać liście, krzewy, a na- 

„wet i drzewa iglaste, Ewa spojrzawszy na.na- 
pis, aż poczerwieniała z oburzenia. > 
` — Ależ, Marynko, to przecież klon. 
ma wycięte w ząb liście— objaśniała. 


Dąb 


Lecz uparta Marynka z hukiem zamykając! 


zielnik powiedziała: 
— Zaraz będzie lekcja, spytam więc pani? 
Za kilka minut głośny dzwonek przypomi 
nał, że rozpocznie się lekcja, Skoro tylko do 
klasy weszła pani, pierwsza wyrwała się Ewa. 
"— Pokaż, pokaż, Marynko, ten zielnit:! 
Klasa triumfowała, ponieważ pani %azała 


Marynce natychmiast zmienić napis, który się 
okazał istotnie błędnym. 

Rozpoczęłaesię normalna lekcja. Tego dnia 
wszystkie odpowiadały na piątki. Zadowolona 
pani na prośbę całej klasy opówiedziaia, jek 
też to długo żyją drzewa. N j 

— Otóż z naszych krajowych drzew tgla- 
stych — zaczęła pani — do długowiecznych 


miejsce za sędziwymi cisami i staruszkami 
limbami zajmują jodły i modrzewie. Najpo- 
tężniejszy polski modrzew znajduje się pod 
Nową Słupią. Spośród drzew liściastych roz- 
miarem i wiekiem przewyższa inne drzewa, 
król, naszych lasów „dąb”. W kieleckim znaj- 
duje się najgrubszy jego okaz zwany 
„Grubym Barikiem", dąb ten liczy tysiące lat, 


zaliczamy przede wszystkim cisy. Drzewa teł Lecz nasze drzewa wydadzą się „niemowlęta- 
kiedyś były dumą południowoszachodniej czę-|mi* w porównaniu z najstarszymi i najpotęż- 


Ści Polski, dziś zostało ich bardze mało. Wiex 
starych cisów spotykanych już tylko w Euro- 
EE zachodniej oblicza się na tysiące lat. W 
zkocji na przykład są szczątki drzewa .ciso- 
wego, którego wiek obliczają na trzy tysiące 
lat. i 
— Proszę pani, przerwała, Ewka — a jak 
się oblicza wiek drzew? 

— Drzewo,w swym miąższu posiada‘ cie- 
mniejsze obwódki zwana słojami. Tworzenie 
się takiego słoju trwa rok. Tak więc według 
przeszłości słojów przyrodnicy obliczają wiek 
drzew. Ale. wrócę do poprzedniej rozmowy. 
Limba; rzadko dziś spotykane drzewo górskie, 
rosnące w Tatrach i Karpatach, również nale- 
ży do drzew długowiecznych. Najstarsza z po- 
zostałych przedstawicielek, szwajcarska limba 
z nad lodowca Findelen ma tysiąc lat, a ob- 
wód pnia wynosi siedem metrów, Kolejne 


DEENEN AONTAN TAANOA EA EEE EOLCYECETANNI UPPEEOMAATYOFPTNOCYNYFTFOEN iE 


Jerzy Za iączkowski 


A S 


Dymią na Śląsku kominy 
i płoną piece hut —. 
Serca, rece, maszyny, 
w zwycięstwo zmieniają trud, 


Śpiewają bez przerwy transmisje, 

—.o tryb ociera się tryb =e.. i 
Tu spełnia dziejową misję, 
każdy węglowy szyb. 


Dźwięczą po torach pociągi 
upartym stukotem kół — 
Czarne, stalowe wyciągi, 
co chwilę zjeżdżają w dół. 


LASKU 


Wciąż niżej, niżej i niżej, 
po ziemi zazdfosnej treść, 
żeby pociągi hyże 

mogły bogactwo wieźć, 


By rząd wagonów długi, 

- zawiózł ze” Śłąska wprostyr=- 
dla polskich rolników pługi 
i dla Warszawy most, 


By w innych miastach maszyny, 
zwycięski zaczęły trud — 
Dymią na Śląsku kominy 

i płoną piece hut... 


niejszymi drzewami świata jakie rosną na 
zboczach gór Sierra Nevada w Kalifornii Są 
to drzewa iglaste nazywane drzewami „mamu- 
towymi”. Wysokość ich sięga od 120 do 140 
metrów, średnica od 10 do 12 metrów. Żaś 
wiek dochodzi do pięciu tysięcy lat! 

Okrzyk zdumienia przerwał na chwilkę cie 
kawe opowiadanie, ale roztropna Ewa zaczę- 


Drodzy młodzi przyjaciele — korespon- 
denci i korespendentki „Promyka”, 


Od samego rana czytam dziś Wasze 
listy i liściki, Widze, że myślimy teraz 
wszyscy — i Wy i ja — o jednej į tej 
samej rzeczy — o książkach na Gwiazd 
kę. W poniedziałek wybieram się w po- 
dróż po księgarniach — bądźcie więc 
spokojni — postaram się znaleźć fe 
wszystkie książki, o których marzycie, 
jeżeli zaś nie uda się to eałkoWicie — 
zakupię inne — ciekawe i pożyteczne. 
Prześlę je Wam pocztą, prosze więc — 
nie niecierpliwcie się, gdyby Wasz listo- 
nosz chodził trochę „raczkiem”. „Pro- 


w E ARNS. | 
USE ROMAN | 


ła uspakajać koleżanki. Nauczycielka kończyła: 

— O drzewach w krajach  podzwrotniko- 
wych wiemy bąrdzo mało. Ponieważ w ciągu- 
roku brak jest tam zmian klimatycznych i to 
nie pozwala na rozwijanie się słojów, bež któ 
rych nie można obliczyć wieku drzewa. Je- 
dnak drzewa te zadziwiają przyrodników swą 
niebywełą grubością pnia. Tak naprzyźład we 
wnętrzu drzewa baobab można od biedy za: 
mieszkać, 

Siedząca dotąd cichutko Marynka wyrwa: 
ła się nagle; 

— A tak, wiem, czytałam o tym w <siążce 
Sienkiewicza pt. „W pustyni i w puszczy”. 

Dziewczynki chciały jeszcze coś mówić, o 
coś pytać, Dzwonek przerwał wszystko. Lek- 
cja przyrody była skończona. 

Maria Cyganowska. 


„PRUMYKA 


myk” nie „nawali” Wam — o to bądź 
cie zupełnie spokojni, I o jednej rzeczy 
— najważnićjszej = pamiętajcie: „Pra- 
myk” pragnie byście go nie tylko czy” 
fali, ale į pisali go samj — I to nie jeden 
tylko, dwóch lub trzech spośród jego 
bardziej „Wygadanych” czytelników. 
NiezaWsze ten bardziej „wygadany” t 
zn, mający większą łatwość pisania — 
porusza sprawy najciekawsze ; najważ- 
niejsze dla ogółu dzieci i młodzieży 
szkolnej. „Proimyk” zaś jest Waszą Włas 
ną gazetką, gazetką wszystkich dzieci, 
dlatego" też — piszcie wszyscy — © 
wszystkim co Was ciekawi cieszy i boli, 


Drogi Promyku. 


Chyba się nie gniewasz, że tak długo nic 
nie pisałam, Zawsze tak jakoś schodziło, że nie 


miałam chwilki czasu. Z letniska przyjechałam 


dość późno, zaraz też rozpoczął się rok szkol- 
ny. Gdy rozpoczęła się nauka, to chyba Wszy- 
stkim wiadomo, że roboty dużo. 


W tym krótkim czasie roku szkolnego za- 
"wiązaliśmy już korespondencję-z naszymi ró- 
wieśnikami z Czechosłowacji, Ja napisałam do 
Jindzy Tiphory, która ma być (jak słyszałam), 
bardzo sympatyczną dziewczynką. 


Ach, Ty nawet sobie nie wyobrażasz, jaka 
jestem dumna, że my mamy swoją gazetkę, 
którą naturalnie posłałam mej nieznanej a bli- 
skiej przyjaciółce czeskiej, Promyk też jej wy 
słałam, a to dlatego, że w pierwszym liście ja- 
ki jej posłałam opisałam Warszawę jaka była 
przed wojną a jaka jest teraz, a że w Promyku 
akurat pisało o Powstaniu Warszawskim, więc 
pardzo Się nadawał. List wysłałam dość daw- 
no i teraz z wielką niecierpliwością czekam 
na odpowiedź. Jak ją tylko dostanę, zaraz Ci 
napiszę co nam mówią dzieci z Czechosłowa- 
cji. 


A teraz, drogi Promyku, mam do ciebie 
wielką prośbę. Moja przyjaciółka, o której Ci 
już pisałam, Hela Rystówna, z wielką ochotą 
chce pisać do Ciebie „tylko, że nie ma śmia- 
łości zacząć. Prosżę Cię, Promyku, przyjmij ją 
do swego grona, bo to bardzo miła dziewczyn 


Pozdrowienia zasyłają dla całej redakcji 
Promyka Jadwiga Pewnicka i Hela Rysiówna. 
à 


ODPOWIEDŻ RĘDAKTORA. 

Drogie Dziewuszki! 

Bardzo mnie zaciekawiła Wasza korespon- 
dencja z dziećmi czeskimi, A po jakiemu do 
nich piszecie? Przecież nie znacie ich języka? 
Kto Was z nimi skomunikował? Bardzo Was 
proszę, byście mi przysłały list Waszych cze- 
skich koleżanek, gdy tylko go otrzymacie. To 
przecież nasi bliscy przyjaciele i czytelnicy 
Promyka napewno z przyjemnością list ich 
przeczytają. 

A teraz co do nieśmiałej Helenki Rysiów- 
ny — ależ z miłą chęcią Promyk przyjmuje 
ją do ewego grona. 

Im więcej nas — tym przecież lepiej. 

Redaktor. 
Kochany „Promyku”l 

Już otrzymałam Twą odpowiedź, za którą 
jestem Ci bardzo wdzięczna. Źle mnie zrozu- 
miałeś, kochany „Promyku'| Wcale nie uwa- 
żam siebie za lepszą od innych i napewno też 
posiadam wiele wad, ale według mnie, to przy- 
jażń nie polega na korzyści, „a, niestety, prze- 
konałam się o tym na własnej skórze, że u nie- 
których tak to właśnie jest Czytałam wiele 
książek, ale najbardziej podobał mi się „Hura- 
gan”, „W pustyni i puszczy”, trylogia Sięnkia- 
wicza, a już najlepiej „Dzieci kapitana Granta". 
W książce tej opisuje autor, jak grupą Szkotów 
ruszyła ma poszukiwanie trzech rodaków, któ- 


rych okręt rozbił się na wyspie Tabor, nieda- 
leko Nowej Zelandii, Pomimo wielu trudów 
i niepowodzeń szukali ich tak długo, aż znale- 
źli, Przy tym autor opisuje wspaniałą przyro- 
dę strefy podzwrotnikowej. Obecnie chodzę 
do klasy siódmej, szkoły podstawowej 126 w 
Rudzie Pabianickiej. 
Stała czytelniczka Marysia. 


w 

ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 

Droga Marysiu! To dobrze, że nie uważasz 
siebie za najlepszą w świecie, przepraszam Cię 
za miesłuszne posądzenie. Chyba nie jesteś 
o to na mnie zła? Zgadzam się z Tobą co do 
pojęcia przyjaźni, pamiętaj tylko o tym, że 
przyjaciele powinni wzajemnie o sobie pamię- 
taċ i pomagać, więc Koniec końców daje to 
obu stronom i pewną korzyść. Słusznie robisz, 
Że dużo czytasz. Chciałbym Ci tylko zwrócić 
uwagę, że przy czytaniu należy, jak to się mó- 
wi, mieć głowę na karku. W najciekawszych 
książkach bywają czasem rzeczy nieprawdzi- 
we, a nawet niesłuszne. Nie przypominam so- 
bie w tej chwili treści wszystkich książek, o 
których wspominasz, ale na przykład o „Try- 
logii" dałoby się dużo powiedzieć, Pewnie, 
napisana jest pięknie, ała jak przedstawiony 
jest w książce „Jarema? Wiadomo przecież, 
że ten Jarema Wiśniowiecki zatopił we krwi 
powstanie swych poddanych — pańszczyźnia- 
nych chłopów ukraińskich, a Sienkiewicz 
przedstawia go jako wielkiego bohatera, chło- 
pów zaś jako bandytów. Tak samo przedsta- 
wiano kiedyś robotników, walczących 'o pracę 
i chleb. Jako bandytów przedstawiano najlep- 
szych, najszlachetniejszych rewolucjonistów, 
którzy życie swe oddali w walce o wolność 
i lepszy, sprawiedliwy ład na świecie. Staraj 
się przeczytać i inne utwory Sienkiewicza, ró- 
wnie piękne, lecz i słuszne w treści (np. „LA- 
tammik", „Janko Muzykant” i inne). 

Redaktor. 
Drogi „Promyku''! 

Nauka w szkole idzie mi bardzo dobrze. 

Mój Tatuś pracuje w więzieniu, a Manusia 


e, a 


Redaktor. 
zajmuje się gospodarstwem domowym. Sio- 
stra chodzi do VII klasy, Kochany „Promy* 


ku", posyłam Ci legendę o naszym kościele, 
który w, 1939 roku został zniszczony przez 
Niemców. Teraz zostaje on powoli oczyszczo* 
ny z gruzów i odbudowywany. Mamy wszy: 
scy nadzieję, że w przyszłym roku kościół 
stanie takt piękny, jak był przed rokiem 
1939-tym. 
żyje Kucharska, Łęczyca. 


Odpowiedź. Redaktora: 

Cieszę się, że dobrze stę uczysz. Cieka 
wym, które lekcje najbardziej Cię interesują 
a także, co zamierzasz robić po skończeniu 
szkoły powszechnej? Wiesz, Czesiu, ja dobrze 
znam Łęczycę, a raczej więzienie, w xtórym 


Twój Tatuś pracuje. Kiedyś siedziałem” 
tam (kilkanaście lat temu). Dziwisz się. temu, 
Czesiu? 


Czy wiesz o tym, że Kiedyś wsadzano do 
więzień robotników, chłcpów i innych Jutzi, 
walczących o sprawiedliwe prawa dla ludu 
pracującego, o możliwość nauki i depszej trzy 
szłości dla takich, jak Ty, dziewczynek? Spy- 
taj Tatusia, On chyba te rzeczy pamięta. 

_ Legendy o kościele Waszym wydrukować 
nie możemy, gdyż brak miejsca w „Promyku” 
— zresztą, nie jest tak bardzo ciekawa. Cie- 
szę się natomiast razem z Tobą, że kościół bę: 
dzie odbudowany już w przyszłym roku. Tak 
samo szybko odbudowują się ze zniszczenia 
wojennego nasze fabryki, domy, Szkoły $ ca- 
ła Polska. Będzie Öna. wkrótce piękniejsza, 
niż przed 1939-<tym rokiem i napewno spra- 
wiedliwsza, niż wiedy. 

Redaktor. 

; * 

ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 

Marysia Zajączkowska. 

To dobrze, żeś w końcu zdobyła się na od: 
wagę i napisała do Promyka. Lepiej późno niż 
woale, Za miłe słowa i pozdrowienia serdecz= 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 


Środa, 17 grudnia 1947 r. 
Dziś: Pelagii į Łazarza. 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 3I 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna —,Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. t08 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" — Nr 106 

Apteka Sukc. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kot- 
nowskieqa” P. wiztowy Referat Kaltury i Sztu- 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 — tel. 17. 


MMOL ONUCA ANNARAO AINENA anat 
Wyiaśnienie 
Powiatowy Komitet Opieki Spolecznej 
w Kutnie, podaje do publicznej wiado- 
mości, że dochodzenie przeciwko pra: 
zownicy Komitetu, ob, Władysławie Ni- 
sńskiej, oskarżonej o nadużycia mate- 
riałne, zostało decyzją prokuratora ú- 

morzone z braku dowodów winy. 


— — a a 
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GŁOS KU 


od 


budowy wsi roŚni 


Ponad 50 proc. zniszczonych zabudowań gosqodarczych już odkudowano na nowa 


W ramach akcji aktywizacji terenów 
rolniczych prowadzonej przez ZSCh i 
Wojewódzki Wydział Odbudowy Wsi. 


wań gospodarskich oraz przystąpiono 
do dalszej odbudowy 509 zabudowań. w 
tym odbudowano w pow, iaskim 30 bu- 


odbudowano w woj, jódzkim w okresie pdynków i przystąpiono do odbudowy dal 


od t. XI, 1945 do 1947 roku 539 zabudo 


szych 60, wœ pow. wieluńskim odbudowa 


W IV kwartale br. pracujący otrzymają dal 
sze przydziały artykułów przemysłowych w 
ramach zaopatrzenia kartkowego. Materiałów 
bawełnianych i wełnianych przydzielono łącz- 
nie 6.604.627 m. Bawełnę otrzymaja następu- 
jące województwa: łódzkie — 985.923 m.. kie 
leckie — 599.048 m. poznańskie — 1.785 632 m 
krakowskie — 1.524.424 oraz okręg Częstocho- 
wy — 203.200 m. 

Wełnę otrzymają pracownicy zaopatrywa- 
ni przez Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne 
a mianowicie: Przemysł Węglowy — 782.100 m, 
Przemysł Hutniczy i Metalowy —-515 100 m, 
Dyrekcja Okręgowa Kolei w Katowicach — 
199.200 m. 

Ponadto rozdzielone będzie 852.620 sztuk ar 
tykułów  dziewiarsko-pończoszniczych. Woj. 


wrocławskie otrzyma — 1.130.620 sztuk, woj. 
szczecińskie — 438.170 sztuk, woj. olsztyńskie 
— 216,750 sztuk, i okr. Górzów—197.700 sztuk. 

Rozdzielone zostaną również w IV-ym kwar 
tale, z pewnym opóźnieniem dalsze transpor 
ty obuwia, Łódź otrzyma — 194.958 par, mia- 
sto Biała 10 tys. par i woj. śląsko-dąbrowskie 
— 260.173 par. 

W IV-ym kwartale br. nie objęte będą roz 
dzielnictwem województwa: lubelskie, biało- 
stockie: gdańskie, pomorskie, rzeszowskie i m. 
st. Warszawa. Wymienione województwa zo- 
stały bądż zaopatrzone w poprzednich kwarta- 
łach bież. roku, bądź też termin ich zaopatrze- 
nia przypada na następny rok. Rozdzielnic- 
two obuwia obejmować będzie tylko obuwie 
skórzane. 


Plan cukrowniczy grzekroczony 


W bieżącej kampanii cukrowniczej 47 
cukrowni zakończyło pracę, przerabia- 
jąc calkowitą, przeznaczoną dla nich 
ilość buraków. Pozostałe 29 cukrowni, 
z ogólnej liczby 76 biorących udział w 
kampanii, zakończą przerób w końcu 
bieżącego miesiąca. 

Ogółem dostarczono da cukrowni od 


plantatorów 34.062.800 kwintali bura- 
ków, co stanowi 102 proc. planu, Cuk- 
rownie przerobiły 32.410 tys, buraków. 
co stanowi 98 proc. planu. Z przerobu 
otrzymaliśmy już 428.370 ton cukru bia 
lego i 25.260 ton cukru żółtego, przekra 
czając już w tej chwili zakreślony plan 
na rok bieżący. 


Łańcuch ofiar na RTPD 


Ob, dyr, Jóżwiak składa na rzecz 
RTPD 1.000 zł. i wzywą z kolei ob, Mar 
czaka, prezesa Rady ' Spółdzielczej 
„Wspólna Praca”. Z okazji imienin. na- 
czelnego dyrektora fabryki M I w Żych 
linie tow. Ekkerta, komitet fabryczny 
PPR zamiast kwiatów wpłaca na fun- 


składa 100 zł. i wzywa tow, Tomczako* 
wą, tow. Żabłocką, tow. Rosiakową, 
tow, Twańską, tow, Kierblewskiego, tow. 
Usarkiewicza, tow. Lewickiego i tow. 
Lecha do składania ofiar na rzecz 
RTPD. 


Tow. Holli składa 200 zł..j wzywa ob. 


dusz RTPD 3.000 zł. Tow, Michałowska | Skoniecznego. 


no 77 budynków, w odbudowie znajdu- 
je się dalszych TT. w pow. opoczyński 
odbudowano 20, w odbudowie 110, w 


A 
pow. sieradzkim odbudowano 300, w ai 

budowie 100.'w pow. łęczyckim odhuca 

2, w odbudowie 7. w korskich od: 

| budowano 102, w odbudowie 129, w 

pow, łódzkim odbudowano 3. w odbudo 

wie 14, w pow. kutnowskim odbudowa 

no 5, w odbudowie 12. 

Ponadto przeprowadzana jest szerok: 
akcja elektryfikacji wsi, W okresie przed 
wojennym rzady sanacyjne żelektryfik 
wały w naszym województwie załedwie 
188. wsi. Natomiast władza Ludowa Ww 
1945 raku zelektryfikowala 26 na 
terenie województwa i 14 wsi w pow. 
lywiekim, A w roku 1946 66 wsi (wojew) 
i 36 waj w pow, łowickim. W dalszým 
ciągu akcji planuje się zelek'ryfikowa* 
nie w wojew. łódzkim dalszych 200 wsi. 

Niezależnie od akcji planowej oTbudn 
wy wsi i elektryfikacji jaka przenrowa- 
dza-ZSCh i Woj. Wydz. Odhudowy Wsi 
prowadzona jest także intensywnie 
samodzielna akcja odbudowy Wsi nrze- - 
prowadzafia przez samych rolników. 
Należy zaznaczyć, że w latach. 1939 — 
1945 zniszczonych zastało w wai. łódz: 
kim, na skutek działań wojennych i ak- 
cji pacyfikacyjnej, jaką przeprowadzał 
okupant — 32.197 zabudewań gosnzdą* 


wano 


a 
wsi 


skich, z tęj liczby w akcji samodzie'nej 
jaką przeprowadzają rolnicy odbudowa 
nych zostało 8,4138 mieszkań, 7.368 sto- 
dół i 5.085 gospodarstW, co stanowi oka 
ło 50 proc, odbudowanych gospodarst”. 
Należy zaznaczyć, że akcja odbudo- 
Wwy zniszczonych wsi przeprowzdżana 
jest w ramach 3-letniego planu 'gospo- 
darczego i dzięki wielkismu  wkiadowi 
ZSCh razwija się ona pomyślnie w na- 
szym województwie, co przyczyni sis 
dą dalszego wzrostu odbudowy gospo- 
darki rolnej w ramach nakreślonych 
gospodarczych: planów państwo ych, 
St. 
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Z życia Partii 
UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR DZIEL- 
NICY GÓRNEJ! 

Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 


ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy kół Górnej, 


ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW RUDY PA- 
BIANICKIEJ 

O godzinie 17 odhędzie się zebranie dzie- 
siętników Rudy Pabianickiej, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
N dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13 oddział I. O godz. 16 £. „Haus- 
manan“. 


WIDZEW 

iO godz. 16 zebranie komitetu fabrycznego 
PZPB Nr. 5. O godz, 15 Zjedn, Fabr. Pofńcz. 
„Wifaraana*, 
GÓRNA 

O godz, 13,30 PZPW Nr. 6 II zmiana, PZPB 
Nr. 7 — zmiana I, PZPJG Nr. 8 zmiana IL. 
O godz. 16 f. „Kowalski“, — PZLPZW SZk. 


GÓRNA PRAWA 

O godz. 13.30 PZPB Nr. 6 „B“ — koło 3, 
PZPW Nr. 1 — koło 4, Ośrodek Konf, Nr. 3 
— koło 1. O godz. 15 PZPB Nr. 6 „B* — koło 
617. © godz. 16.30 PZPW Nr. 4 — koło 3. 
O godz. 16 Fabryka. Czółenek Krajowych — 
koło 1. 


GÓRNA LEWA 
O godz. 14 PZPW Nr. 3 — zmiana 2. O go- 
dzinie 15.50 f, „Bauer“. O godz. 16 Ziedn. 
B. M. WŁ 
ŚRÓDMIEŚCIE LEWE 
-O gods, 14 f. „Kebsz* — koło I, O godz. 16.30 
Ośrod. Konf. Nr. 4 — koło 5 i 6 £. „Warrant“. 
O godz, 16 Fabryka Kapeluszy, f. „Krygier“ 
koło administratorów, Centralny Zarząd Kin, 
Wojskowe Zakłady Budowlane, K, E. E. — 
koło 8. 
ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 16 Zjedn, 
Przem. Pończ, 


Przem. Jedw., Zjedn. 
O godz. 15.30 Zjedn. Przem. 


 Gumowego. RTPD. O godz, 17 koło przy Zw. 


Zaw. © godz, 
Łódź I. 
STAROMIEJSKA 

O godz. 15 wykończalnia PZPB Nr. 2, O go- 
dzinie 15.30 Urząd Wojew, — Wydz. Ogólny, 
Centrala Rybna. © godz. 16 PSS — koło 2, 
O godz. 17 f, „Miler i Banks“, O godz. 18 
PSS — koło 1. O godz. 19 PPS — kolo II. 
O godz, 13.30 Fabryka Nr. 36 — oddział 1. 
BAŁUTY 

O godz. 14 I Kom. M. O. O godz. 15 085, 
garbarnia: „Mars”, garbarnia Nr. 4 © godz, 
17 ogólne zebranie kobiet-czionkiń PPR, | 
"Dula? bi. o godz. 11 adbęć zie się w 
Wydz. Propag. ŁK. PPR narada dzielnicowych 
instruktcrów kolportażu. 


16.30 Urząd Pocztowy 


Kino 
„TĘCZA” 


Kino 

nSTYLOWY,, 

Piotrkowska 108 Kilińskiego 123 

W środę, dnia [7 yrudnia PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej 


| PIEKNA PRZYGODA 


sprzedaje bez ograniczeń ilości — 
Łonych o 30 procent. 


KAPELUSZE WEŁNIANE 


KAPLINY WEŁNIANE 


Zaxupy okonywać mogą: 


legitymować się właściwymi dokumentami. 


SPRZEDA 


kolorowych, nadających się 'do dekoracji 
powych, do różnych celów zdobniczych 1 


IAW OPAT IW 


Zamówienia należy składać w Biurze 
G.T. pod wyżej podanym adresem, 


|= 


GENTRALA TEKSTYLNA 


Składn ca Wyrobów Wełnianych Kr 13 
w Łodzi, ul, Targowa Nr Ż ` i 
po cenack hurtowych „zmie 


STOŻKI MĘSKIE i DAMSKIE WEŁNIANE 
Sprzedaż odbywać się będzie od 1—31 grudnia b.r. 


Instytucje handlowe 1 przetwórcze, Związki Zawodowe, Rady E 
Zakładowe wszystkich instytucjł państwowych t społecznych = 
przemysłu i handlu oraz organizacji — z terenu całego kraju. E 


Przedstawiciele, delegowani po zakupy, zobowiązani są 
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BIURO SPRZEDAŻY PRZĘDZY CT. 


Łódź, Moniuszki 6, pokój Nr t6, telefon 261-16. 


większe ilości ścinków (odpadków) tomofanowych — różno- 


Zakup jesi dostępny dla wszystkich. 


|że sportu 


Poznań | 


gościć kędą mięściarzy węgierskich 


W niedzielę, dnia 28 grudnia br. reprezen- 
łacyjna ósemka bokserska Polski spotka się 
w Poznaniu w hali Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich o godz. 16-iej z reprezenta- 
cią Węgier. Będzie to z kolei 9-te spotkanie 
obu reprezentacji. Spotkanie poznańskie za- 
staja nas, jeżeli chodzi o wyniki dotychczas 
osiągnięte, z bilansem dodatnim 70:58 pkt. 


„£ ZWYCIĘSTWA I 2 PORAŻKI 

W dniu 3 listopada 1928 roku, w pierwszym 
meczu z Węgrami, ponieśliśmy w Budapeszcie 
porażkę w stosunku 5:11, Mecz rewanżowy 
rozegrany 12. 5. 1929 r. w Warszawie, przy= 
niósł wynik remisowy 8:8. Z kolei spotkanie 
rozegrano 8, 3, 1931 r. w Poznaniu. Mecz ten 
zakończył ‘sig naszym sukcesem w stosunku 
10:6, W tym sąmym stosunku, lecz na naszą 
niekorzyść, zakończył się mecz 18. 4. 1934 r. 
w` Budapeszcie, 10. 2. 1935 r. wygraliśmy w 
Poznaniu 9:7, a 29 marca 1937 r. w Warsza- 
wie 10:6. Pierwszy remis 8:8 z Węgrami na 
ich terenie uzyskaliśmy 10 kwietnia 4938 r. 
Ostatni wreszcie mecze pized wojną zakończył 
się naszym 'ryumfem. Drużyna polska poko- 
nała 12. 2. 1939 r. Węgrów w Poznaniu 14:2. 
Sukces ten był tym większy, że Węgrzy nie 


Wa studiomie,w LEL m PEF 


tysiecy 


okiaskiwało zw 


W Bari rozegrany 
został w niedzielę mię 
dzypańistwowy mecz 
piłkarski Włochy — 
Czechosłowacja. Spot- 
kanie to, jak donosi- 
$ liśmy, zakończyło się 
3 zdecydowanym zwy- 
cięstwem  reprezenta- 
cji Włoch w stosun- 

ku 3:1 (1:0). 

ż * Drużyna zwycięska 
oparta była na zespole „Torino”, z którego 
grało w reprezentacji Włoch aż 8-miu zawód- 
ników» 

W czasie meczu 2-ch zawodników czeskich 
zostało. kontuzjowanych. Jednym z nich był 
bramkarz Horak, którego zastąpił zapasowy 


= "Przy  wypgłniottej 
widowni (około 2.000 
osób) odbyły się w 
niedzielę w basenie 
YMCA zawody pły- 
wąckie drużyn hufców 
harcerzy Łódź — Wi- 
dzew. 

Na pierwszy ogień 
poszedł bieg na 25 m 
stylem dowolnym, w 
którym startowali 


chłopcy w wieku do 
Po -eliminac- 


15 lat. 


ogłaszają 


wej a mianowicie: 


3) prostownik 220-24 


5) ntaż łączniey, a 
latorów. 


NAYŁEKEĄŁLWWYCRAARAPACAA ENYA AOL 


Zatrudni na 
Umową Zb 


1 KREŚLARZĄ — 
meblowych 


sal 1 wyśtaw skle- 
opakowań, 


Sprzedaży Przędzy 


sźgłoś się do 
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Państwowe Zakłady Przemysłu Bawelnianego w Andrychowie 


W.P.B.. — STOLARNIA MECHANICZNA 
w Łodzi, ul, Wierzbowa 20 


1 KALKULATORA meblowo-budowlanego. 


Zgłoszenia osobiste w 
Personalnym, Wierżbowa 20 


Gruźlica jest uleczolna! 


TY "O WANY 


zakwestionowali żadnego orzeczenia AER 


skiego. 

CZY KOLCZYŃSKI STANIE W RINGU? 

Do pierwszego powojennego meczu, do któ | 
rego Polski Związek Bokserski czyni wielkie 
przygotowania, drużyny naszą wystąpi w tym 
samym składzie, co w meczu z Czechosłowa- 
cją, za wyjątkiem wagi muszej i średniej. Co 
do reprezentantów w tych wagach decyzja 
kapitana sportowego PZB zapadnie w tym ty- 
godniu. 

DRUGI MECZ W WARSZAWIE 

Węgrzy stoczą w Polsce jeszcze drugi mecz 
w dniu 30 bm. Polski Związek Bokserski u- 
chwalił, jednogłośnie na swym ostatnim po- 
siedzenit, że mecz ten odbędzie się w War- 
szawie. 


jeszcze raz w ringu 
r J z 
zmierzą się Ztyw i „Ikane' 
W czwartek, dnia 18 grudnia br, o godz. 
19-tej w hali Wimy przy ul. Rokicińskiej 82 
odbędą się zawody bokserskie o mistrzostwa 
okręgu klasy A pomiędzy KS ZWM Ztyw — 
IKAPE, które w swoim czasie zostały nie do- 
kończone. 


widzów 
yciestwo Włoch 


Kopecky. Kontuzja Fioraka miała miejsce w 
pierwszych minutach gry. Na 15 minut przed 
przerwą zeszedł z boiska środkowy napastnik 
Czechosłowacji, Krizak. Kontuzjowanego kie 
rownika napadu zastąpił Bracak. 


Mecz stał pod znakiem wyrażnej przewa- 
gi gospodarzy, którzy zdobyli pierwszą bram- 
kę w 10-ej minucie gry przez prawoskrzydło- 
wego Romeo Menti. Po zmianie pól przewa” 
ga Włochów wzrosła. Dwie dalsze bramki 
zdobyli przez środkowego napastnika: Gabet- 
to i lewoskrzydłowego Carapellese. Honoro- 
wa bramka dla Czechosłowacji padła dopiero 
na 8 minut przed końcem meczu. Zdobył ją 
Riha. 


Mecz cieszył się dużym zaintetegowaniem 
i zgromadził ponad 40 tysiący: widzów. 


skóki pokazowe, żywo oklaskiwane, a wyko: 
nane przez harcerzy 4l-ej drużyny, 

Następnie przy szalonym dopingu młodej, 
około 2-tysięcznej publicz rozpoczęły się 
finały biegów indywidualnych. Na zakończe- 
nie odbyły się biegi sztafetowe — najciekaw- 
szy punkt programu zawodów. 

Wyniki osiągnięto przecietnie nia najgor- 
sze,. aczkolwiek na. wyniki pod względem 
czasów organizatorzy nie byli specjalnie na- 
stawieni. Najlepszym wynikiem dla nich by- 
ło 132 chłopców z 16 drużyn Hufca, stojących 
na starcie. i 

Wyniki w poszczególnych konkurencjach 


|an na poszczególnych dyslansach nasiąpiły 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na dostawę oraz instalację łącznicy automatycznej 30-to numero- 


1) dostarczenie i zmontowanie łącznicy abonenckiej automatycznej 
o pojemności 30 NN (4 plus 26) na napięcie 25V, wyposażo- 
nej w translacje do współpracy z centralą miejską typu MB. 

2) aparat zgłoszeniowy „aviso“ na 5 linii miejskich. 


V na amperaż 1,5 do 2 A z przyrządami po- 


miarowymi, dławnikiem i oporem regulacyjnym. 
4) jpteria akumulatorów na nap. 24 V o pojemności 48 Ah. 


paratu „aviso“, prostownika i baterii akumu= 


6) dostawa i podłączenie 25 aparatów CB z tarczą numerową. 
7) sprawdzenie sieci i ewentualna jej przebudowa. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 bm. w biurze naszych Zakładów 
w Andrychowie o godzinie 10-tej. 

Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
aa nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Oddz. w Bielsku. . 

Dyrekcja Zakładów, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, pomniejszenie lub 
bót, względnie unieważnienie 


powiększenie ilości wykonywanych ro- 
całego przetargu bez podania powodu. 


tychmiast na 


warunzach przewidzianych 


SA 
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est chleb zawodowe ą 


12 stycznia br. rozegraną zosidnie w Paracu 
Sportowym w Paryżu walka pięściarska mię* 
dzy Stefanem Olkiem, Polakiem z pochodze= 
nią i Francuzem Martinem. Zwycięzca teno 
spotkania zdobedzie tytuł mistrza Francji wa- 
gi ciężkiej, ktĆry jest obecnie nvacat”, 

Nowy mistrz Francji, zgodnie z decyzją po- 
wziętą przez Francuską Federację. Boksersitą, 
rozegra w dniu 9 lutego, w tym samym Pałacu 
Sportowym, mecz ze zwycięzcą turnieju bruk- 
selskiego wag ciężkich Aystriakiem Jos 
Weidinem. 

Ponieważ Olek ma wielkie szańse na zdo- 
bycie mistrzostwa Francji, należy się spodzie- 
wać, że w lutym dojdzie do rewanżowego spot 
kania między nim i mistrzem Austrii. W po- 
przednim spotkaniu obu pięściarzy, które mia- 
ło miejsce w mółinale turnieju w Brukseli, 
Olek z Woidisłem przegrał. ? 


TE S "TR. e O N SD S E 


Klub Kusoc'áskiego 


reaktywuie działalność 

Z dniem 1 października rb. powstał Zwiąż- 
kowy Klub Sportowy „Warszawienka” przy 
garbarni H.L.Cytryn, Wolska 48, 

Nazwa „Warszawianka laczy się z piękną 
tradycją Kirbu, którego członkiem był śp. Kü- 
sociński i który wydał wielu zawod Ww, mā- 
jących doskonałe wyniki w każdej gałęzi 
sportu. 


Masowy udział chłopców na zawodach pływackich YMCA 


przedstawiają się następująco: 

StyL- dowolny: 

25 m: Szmidt (RTPD) — 181, Warzętu.. 
(10) — 19,7; 50 m: Durys — 36,3, Strzałtowe 
ski — 389; 100 m: Marciniak — 1,248, Ręjcas 
— 1,35. 

Styl grzebiętowy: 

25 m: Sodomtrski — 249, Cichosz — 21; 
50 m: Gdowski — 53,7, Cłapa — 59; 100 m: 
D . — 1,33,5, Rękas — 202,7: 

Styl klasyczny: 

25 m; Janio — 249, Garbus — 30,4; 50 m; 
Miksa — 459, Zarychta — 48/7; 10 0m: Daw- 
czyński — 1,50,5, Łyczkowski — 158,8. 

Sztafety: * 

3 razy 25m stylem żmienrym: 36a dru- 
żyna — 1,15, 27 drużyna — 1,187. 

3 razy 50 m stylem zmiennyza: 36 drużyna 
— 234,0, 10 drużyna — 2,400. 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 41 dtuży- 
na [I — 458,0, 41 drużyna 


[PZ 5.36%,3: 
5 razy 50 m stylem dowolnvm: 41 drużyna 
I — 3320, 41 drużyna Il — 4086, 3 

Punktacja ogólna: '1) 41 drużyna — 85 
punktów, 2) 36-drużyha — 36 punktów, 3) 
10 drużyna — 29 punktów, 


„Koszykarki „Spariy” 
graja juiro w Lodz! 


I _ Pobyt doskonałych ko. arełk-czeskich w 
Polsce udało się wykorzystić LOZPR. Czesz- 
iki dzisiaj przyjeżdżają do Łodzi ię jutra a go- 
dzinie I8:iej w dużej sali YMCA rozegrają 
mecz z reprezentacją Łodzi, 

W związku z tym d: ij D godzinie 20-ej 
w sali YMCA -odbądzie się troning reprezen- 
pad na kfóry proszone są o przybycie: 
żewska, Gruszczyńska, Janika le 
wicz, Sakulanka, Nawrocka IZzyw) Zak:zer 
ska, Solarzówna (FIKS), Nowakawa, Kościele 
ska, Juckiewicz, Kramarska (DKS) i Fiatkow- 
ska „(Zjednoczeńe). 

Kapitanką drużyny Łodzi będzie, Głażewe 
ska. opiekunem — Kuireza (YMCAJ 


Przekole emy i ła... 


prumeyra 


e AN a VOPR RRDUJ ACEN PDÓNSAR: y a) Zarząd Polskiego Zwiątku Rokserskiego o- 
„KONSTRUKTORA ze znajomością kreśleń jA poż od, Międzynarwiowej Federacji Bok» 
i budowlanych, jj ,sarskiej (AIBA), pismo, w klótym Kamitet Wy 
| xanawezy AIBA donosi, że przyszłć mistrzo+ 

t Bi stwa Europy- w boksie w rsk 94% postano- 

godz. od 8—15 w Wydziale j S pi N TEE yty rd 


j 


Poradni Przeciwaruźliczei! 


| nizacji 


wiońo rozegrać w Norwerji. 
Jak wiadomo. jednym z kandydatów orga: 
mistrzóstw byłą PASKA 7 
się, że Polska ma najwięce! szans 
tego względu, że juź w 1940-roku siska nig 
ła prżyznaną orgaiizację mistrzostw, Tymcza. 
sem społyka nas zawód, Ale go ètzebolc ig 
my... y 
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